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Pożyczka dla Jugosła,·· -_:, 
. W ars za w a, 13. 4. Pan Prezydent Rzc.:::zypos­

PQ(tlej, którego pJwrót ze Spaty oczek:wany był w 
dniu jutrze,iszym, przybył dziś do Wars,awy. w­
kol.ach zh!iionych d) rz11du utrzymuj~!. iż pJ\,;•rót 
Pana Pre1vdentJ. lVe-czypo. politcj pnost.'.lj2 \\" zw;~-
~. . . 

zku ze zwołaniem sesji nadzwycza,inej Sejmu, której 
rozpoczę'.2ie spJdziewane jest w pierws7.:_vch dniach 
maja. Przedmiotem obrad nadzwyczajnej sesji 111;1 
być przedewszystki~m sprawa pożyczki 11.1 bu­
dowę magistrali kolej,Jwe.l Górny śląsk Gdynia. 

Według '<viadomośel z kół fi"1an.5IOW}. ·, bav;'i3. .. 
cy obecnie w Paryżu jug(}SIJiJwiań.s.-· minister skar­
bu odnióst o ty}e sukces ,że sprawę ·w1elklej pny..­
czki państwO\'-·ej można uważać jeżeli!. nie za załat„ 
wioną. Lo 0::majmn1,e_i za blJ.5ką załatwienia. Trndność 
w urzeczy"\\·istme~lu pożyczki jugoskrwiańsk1ej we 
Francji sla,10"w1 jesz.cre sprawa kursu emisyjne~ 
tudzież spr::i.wa opvooon.t-owania. Wierzycie.le fra;n: 
cuscy żąd.ają 7 114 jako oprocentowarue, a jako 
kurs emisyjny przewidują o:n 86. 

----Wynik wyborów gminnych w Hiszpanji. 
:\'i ad r y L 13. ,J. (PAT.) W_ybor.v d ·) rad nrnnt-

D
cypn!nyd1 obejmują ailmw.ustracyjl1Ji.e -Hl pr1w:ncyj. 

'? godz. 1 w nocy znane były wynikł wyborów '15 
n1Jast. Kadyks wybrał jednmnyślmc iO radn.\'ch mo­
na~hi:stów. Avllia, B1irgas 11 Pampeluna. ,vybral_v 
\v1ększ,ość manarchisłyczną. RepubJ,iJ,un;e dnieś1 r 

s_~kccsy we wszystkich iininych mrn.stach w wyjąt­
kiem Or~.nsc, gd:1.J1,e wyhra,no 11 republi;.;aaów i 11 
mooarcJustów. \\ 1 10 .oh~gach ,\laclrylu wyLran•:> 
20 mo.narchistów. 

~[a<:i:a, przemawinjąc w Barcdonie, óśwfadczył 
m. 1;fl: ,ze wobec lruunfu republik~n1ów. król wi. ie.n 0pu~1c kraj, Króli>wtc J,tórzy nie dają rnsluchu xv\~ narodu, P,OWl!li:liL sp,vdzicwać się 1osu Lndwtka 

t 5 W cza~ic wybor6w d„szl,o <lo różnych ine~ tlen­
k\-:'° r w Madrycie. Wnkncji, II. Sanlandrr. Był-o kil.­
ul' ,. ~!n.Ych. Patrole policvj,nc krążą po "łównycb 
,,.:, 1c l\faclryt u. • ~ 

-==-

.\1 adryl, 13. 4. (PAT.) Według dalszych wia­
domości z pm,Y1-11cji wyniki wyborów mumcypal­
nych przedstawiają sic, jak następuj-e: (na piel"\'l­
szem miejS<:'.u podajemy cyfrG wybranych manarcl11-
slów, a na drugiem cyfrę wyhrainych republikanów) 
Huesca 6 (1-0, L•ogrrn1n 8 (29), P,onlevad.ra 42 :10). 
Salamainka 12 (19)- Spria 6 (8\ Teruel 5 (H), \Va­
kn.cja 18 r32\ Leon 7 (18), Ba<laicz 11 (20), Ciu­
d~id Real 8 (16), Kordoba 17 (27), Jaen 10 (22), 
Saragossa 17 (30), Toledio 10 (15), Zamora 7 (15), 
Santander 15 (2.5), Valladolid 18 (26), ScwUla 18 
~30,. -

Madryt, 13. (PAT.) Hr. Romanones w rnzmo­
wie z przedstawicielem Agencji Havasa ośwnadczvł, że 
rezultaty wyborów są dla rządu tak katastrofalne, 
że poprostu nie mJgą być gorsze. fakiekofwiek by­
łybv decvzie, które p0weźmie rząd - mówił hr. 
Roinanones· - w każdym razie bf;dą ,:me miały kofo. 
salne znaczenie. 

Polska i Niemcy. Sensacyjne odkrycie. 
Wy.mtąua c'Bolmmeotów ostalinkh rah·fikacvj umów. I Dzi:nn:k _f ram:u,ski die~askuje Hitłe~~ ja·k~ ~zpliega 

\\r bicżącv1 1 ·r: __ : •• ~ , ·,:, " J zrl:raJcę: ktory p.ro_1ektował r-~,zblor ~~~1ec •• 
Rzeszy , ' 

11
• -~ .,,oclim11

• po,,, <:CL z Brr] ·-3 JX)S.ł Pan:c:!"' o-.::iz"ta Echo de P.an " zam1esctła b10-
Po lll~crrya.~<'!,~c.1 w \\ ar,;z:rn ie · Mo ł·c . . .- ~ ;:,- - . _..,_, . _ , . :s • .., 

gfers.tw·P'1 ~Y.1ezdz1-e p. v. l\folU,c wynn.rni w mnl.i.- grafJe f-In\ra podając m[o1nwcJe 1:, Jego s~sunk.-.ch 
cyjne ie ~praw z~grrun1cmych dokumc,nr.,- r,1:_vfika-1 z fra.1cusk1em1 urzęda1m propfgandowe;n!· .. 
r>rzyję~inl)w haskich 1 umo,vy Tikwichcyjnej. klc',re Po k 1ę.3:e w r. 1918 - [Y!Sze ten d21enmk -
ciał U:sta

7
JQslaly w czasie osta!n.kj sesj!l. budż.el·::>wej znajdował się Hitler z innymi awanturnikami ._.._,. przed 

'Wodawczych. j p:okojach ambasad państw ententy i ,'.)lkazywał sz.cze.. 
Polski I ł d koł Af ,_. góLną goriiwoś~ w za,Jpatrywamu komisyj ~jsk".>-

. . O O a ryn.t. wy~h w wiadomości o Niemczech. NtewątpHwie Hit-
Afr ir r br} o tt a, 13. 4. (PAT.) Pofsh.i bt dokoła ler ?dbyw.:1t _konferencje, w sprawie "m'.)~!iwoścl z~r­
i , t • 2 1

1.a się ku końcowi. !J:>tnicy kp-t. · Skar- wania wsze!!·,ch stosun'kow m11;'dzy Berlinem a Wie­
Jns 

1 
.' por. inż. Marki"' ,-1kz wystartowal·1 w dniu d: iem i rozdzielenia Nien~1 .c potudnhwy-ch od Nie--

""czor3:3szym o g•Jdz. 7 m ... 1·n ·3;; rano 2 CJs..,"ol •n',.._ mie-c pó no:nvch. HiUer został przyjęty w: Koblencji 
c. 2am1aren . b . · _, , ... -·· -- · · · k . · - • · do-Ca bi ' 8P1 ze Yt1a w jed•iy n etar..i" pr.,.0 c:trzeni przez francusk!ego wysok1eg,J om1sarza 1 praw 5

':- tno.~- arcehna wynosz'.1 cym J 3no 1 •~t\v l-.iji r,odobnie ciJsta(także od niego pieniądz~, alb:>wiem 
frwie rz.~eJ. ht:1lna pog)d·i '-pa~uią~ 1~ l;rz~~-{lw Ii1Jer miał zawsze wielki apetyt, a mało środików ma-
""' 

1st
, pad l1Jt n?- ntr>i-zu Sród;;,,'n'111""""' zm·1s1·ł ·1 lotn\--k1,,,..,, terja!m-ch. uo ·ą owania w Ar ... ...,.,, , - ... vw ·, . f • I b k . L" 

kiem'u usz:kodz . icante w fliszranj~ przyczem kk- Rowntz odbył kon ere~ą.ę w ns rui u 1 rn,cu z 
· .eniu uległa płoza t'.>CY-onow·a. dwoma 01:.ccrJ.rm franc:usld:m. 

Prof. Władysław Gr-bski Proces .. Upiora z Diisseldorfu". 
d -Cl Berlin 1 13. 4. (PAT.) Od wczesnego rana mia-

O. z~sa ach konstytucji. sto [?usseldorf znajduje się p:xl wraż~niem_ pro~su 
_\v odpowiedz.i. na an.k'·Pt . ·- . przeciwko ma~owemu mordercy t. zw. upro1iowłi ,z 

mis,1ę Jo11slytucyjrk1 SejmuJ\:' r~~pt~JJil.ą przt\ k•~ D1isseidorfu Piotmwi Kiirtenow1. - Budynek, w kt.o­
!}~UcJ1'a1 111adc~zła odpow1cdź h_sprr~'~a zw_;d~;-:\~- rym od~ywa się rozprawa, '?toczony o?stał kordo-Ji~w 1 

b. m~n. Skarbu, prof. P"Wladyslawa Grab- nem p-olrcyjny_m. po~s!rzym~1Ją.cym 1:apor tłumu, o-f~r .. . czekująceg:o_ wra~omiJsc1 z sa}·t sądow-eJ. . . 
chvk-0 w ~brabslu wypowlad.a .su.ę mtf'dzv ianenn prze- O św:c:e Knrten pod silną eskortą przewtccznny 
~ Se;uat 1a?.nt'\ PJczyde,nt~t p,i-zez · p,o!ącz, . y Sejm został z v;ięzienia do cel-i, znajdnją;cej się obok saf1 
miast \ryhó~ p1~ 2; {el plchLscytu, prop:mując 1I1ato- roz raw. Miejsca, przeznaczone dla prasy, :zajęb 86 
<lowe zltoż,o.n.e z ~ 

1 h~ ,a _I?rzcz Z~NH!iadr.CJJie Nar.o- ·opuszczonych ki:1respondentów pism nicmi~okich ? 

elekt1w ~raz w~Tu.s:3,~:c8aff.ecJa1n:e d-0 1-e~{t ';i zagranicznych. N,1 rozrrawie <?hecni: są równ.ież J.i<;zni 
l>~. UJe, a. 7...eby Prczv<l-"ln,t -.-..·. ł J prof. Grabsl_, 1 P rzeczoznm,;,cv--lekarze I rkrymmobdizy. Dla p'Llbbcz-lll1aoo ł · '-'U •ula pr'l\VI{) sam,odzlC' '!1.{"'1() J · 

~.n'.1.ra.~a
11 

·~ t premJcra bez wpływ~ ~l.mnenlu { ~z nośc:i zarezerwow?-r:,o_ tylko 30 rI!-iejs{:. . 
sen;fna Y-. , · Rozprawę dz1s1eJszą wypełniło przesfuchame f::>--

dać si~ zpo:i;~~n ('da~i.em pr,of. Grabsloego, skia~ skarżonego, którego zeznani.a oechowat niezwykły; 
iJ illrolk zwykłych ~,a~iow .k~>q>,oracyj pubUczavch spokój. 
lUa !lloful:ośc; .zwrac;~{ ~~n d 1

~
1fW.i. izby, p ~in~a~ Berlin, 13. 4. (AT~.) Dziś,. o godz. 9,30_przed 

~t.anlle z _prawa weta. scJm10 v.~ 1. 1·.Y<lcala O k_ll Z:, sądem przysięgłych w DusseJ.dorfie rozpoczął s,ę sen-
~31Lrzyn1UJC prawodawstwo z i)n:~:~r~ V tcg~ł- ~J'lg.i l~t sacy:ny proces przeciwko Pirotrowi Kiirtenowi, zna­
~~u~, kQlt~o-~ę _nad rządem ,i in{l J;a~~\~v~alenw !1emu pod nazwą. _ \'-lampir z. Dtiss~!dorf_n'\ który 
7..aufa:i~\~.I! !ub fOsz~r,cg<~l:nfm m.inislJ:,oni J;raku Jest O.:.karżony ) 9 1:1or~erstw 1 7 us1łOW3J! mo~d~n­
Pl'Ojekt kOiusl~~;.fc ~rlw,~.en -~udżel,owy<;h ~ejmu st~a. ,z pcl\XO{ U \x-telk.eg, ,napływu _Pttbl1et;ryos.ci l 
kaz })iOdlno.sz.~a \n~yc·i ~;·~7~k:e&;,o Pr1...c\\"1riuJe .7A:-· dz1enn1ka~zy, proces odbywac się będzie-~ s?-h spor-
łflu ltl.ad wykona::J.i<'m 6u~t nll,ów„ hilmtr y1.-Se1~ t j policji. Z p,Jśró<l 100 przedstaw1-c1eh prasri 

u {)OWin:1.t bJc pełna. którzy zgłosi~i się do s .... kretarjatu sądu, dopusz-czo-
Kałasłrofa kolejowa. o tyt~o, '~- \Vś:ó_d ? przysięgłyd1 znaj~ują, się _4 

Zamiar obn:źenia pła urzędn· czycb 
tv Aust(i. 

Wiedeń, 13. 4. (PAT.) Rząd austrjad,'i ~ 
mierza, jak do:wsi S::mn- und Montagszei:uq·" re­
dukcję plac urzędniczych. M. in. ma być skre~!ony 
60 proc. dodatek dJ nensjL dotychczas '" CJ.".J 
w cze~,~u i grudniu. Ponad to funkc·x1arj" ... s..,,e ..,ań• 
stwowi b~ą pon,:)sili również i ko.sztv. ubez._ ,e~ 
nia społecznego. 

Dramat i opera. 
Poznań (k,oresp łasna). 

Tr.atl' PolsJ..-i. ZawS'7..e ruchhwa t sprężysta . ~k­
c,ia tej sec.ny wystawia obecnie prze-milą sztu ę l\!_ 
Maszyński.ego pt. ,,Poc7,ątek t kom.-ec". • ·ie jest !l'l 
żadna nastrojowa, wywołująca dyskusję rzecz., - nie 
zatrąca o ża<l:ne g1 :_~,sze zagadn.iienia. życio :r.e, ale 
poprostu. rk1,te fr'"!gmen.t stosunków ludzk.ch., !!dz:i! 
roma,ns, 1I1awet t'.r'.va.iący lat 20 n.ie wstał zakonc.7) =. 
małżeństwem i gdr.Je, obok tego koncząoeg:> sii-ę ru­
źn.eg.o st,osunku iudzi, dzlś .:uż, oczyviiśc-ie sta...i-szy~ 
J"?Z '<!Zi.-na się 111,'.)wy. fa,,viązyw~y pom~ęctz:v dwoj-, 
~'!'., r>rl.,di. \\obec ~aó-..!:~ treści trudnJO tez d~ 
kiw~ć stę ·w te., sztuce ja ejś tenden...--j1 łub wska­
zówek speejalm.ie nmoral:nJ.aj~cych. . TaJeży jedrułk 
przyznać, że poza t:vm podkład-em ,_dzikleip ma.lżeń.. 
st\va'", jaki przed sobą widzimy i na jakie si.; Za:IllOS!, 
u teJ o-ru.~ej, młodej pary, w całej sztnce .mem.a '!lic 
t.rywjaliności, a tembard:z:i.ej żad:nvch th~ eh 
wałów", żadnych podeJrza.n.ycn d)wćiipów, - sk>­
wem n.ie z tego. oo czasami nawet w tak z-;J.';.,-:iyc!i 
!.umoraLn.iających" u~vorach dramatyc.m:yc~ z.::u(~ 
dujemy w obfil.o.śc1 „ oo w gru.n.eie rzeczy d Je"ko 
ujemniej wpływa na słuchacz?W (zwł:aszcza m'od,o,. 
ci~ych). am_.;,e;.i morakl.e w treś,ci, ale ponnog:r.;Jicm.e 
w szczegółach ulw-0r,·. 

Gra artystów i ~ reżyserja dyr. Szezurliewicza 
jak zawsze :na wys()kim p,otiarr.o1e. Tak sanw ,.ko~-

1

. cz.1ca' starsza para 1pp. Zaserup:anka l K mo . icki) 
. jak i „początkująca" (pp. Sar.nowska KW1!ltko ~ 
ski:, wyw·1.ązują się z,c swych ról Jak:najlep"ej. To. sa,,. 
mo p. Sachn.owl':ka w :roli skr.Jm'!leJ sii;).sfry: mcli­
im.iarkil jak 1 p. Pk,!rowsk:L :a:&:> stary sługa. p.:r,ooł 
wycyzeLowain.ą jest najmil~ bodaj ze -~zyst · ~ 
scen.a przy szafie, gdne pele-ci wdź:ę~, !Yr~ p:nmi~ 
dzy mrodą. parą zawfr_z-11c si 

SpNtwa pl'Zysz!<ego s-ezoou c;perx;,.1,,·egio wc·ąż po­
zostaic :na martwym pun.kc.ie Mi.asb kate.;.o-r-cz: 
slO'I. :na grun.e1e uch,v2ły swej, ustana\·.-l'."'•:teej 8-mi 
sięc231y sez.o:.r. w r. 1931-32, a słyrunv ZASP :i..:::nne· 
kategorycmi.e 1 <OStatecz;nie „uchwala'". że stzo:n. m:t 
tr~ać 12 miesii,ęcy. że je_dnak jak <lotąd, · n""' em 
państwie w sweJ wfas11c1 llllprez1e gosp.odm- m 
właściCI:eJ, .nie 7.,aś :związki zawodi:nve. vdęo c. y 
wyn.ilk me trudny do oog:1dn:I.ęci:. ... Zresztą P' i -
noś.ć p.'.>mańslrn, n.ie nazbyt muzy~aL'l.a :na o"'' .:..ie 
pa.11 s1.ę za:n.adto do utrzy,nywamia LeJ sc~.n.y ~ -
szcza, gdy z drugi.e,1 strony beznobricie. gł.od ce 
dziect 11. coraz większe powszechne zub::>żem · a• 
zuje daleko idące oszczędnośel. Utrzyma:nee o .. • 
przez 8 miesa,ęcy t-eż p,oolą.gnie za sobą d-efi.cyt r -
set czv kil1..ll.S.et tvSii,ęcmy. O ile więc artyści p< .zcw­
g61m ·będ~ mll:eL!. do wyboru, albo powst ć ''! sze.. 
regach swego związku nb. :n.a'der sł.aho ople · ::p 
się~) i pol.ł,)stać bez pracy i zaroh!rn 'ja.!"J . :.z. 
robotni", artyści też muszą '.>placać składka czł.:l:1.­
kowskire. zmmejsZ.}.';l'C, d,o ZASP-u' albo ·;,,; '. . " 
ze związku 1 mfoć zarobek i pracę przez; 8 ani s:"ę..,"Y 
IJo chyba :me trudl!l:> przewtdzieć, jaka. altem.a! rv. 
:zwycięży... "w o~tatecmości, jak dlo~ąd. mJ..as '.> .ra­
CZCJ zdiecydffiv::::ne jest calloo-..v-iete zaml':iąć r,ę, 
niż 4,fftOd.?J;ć się na lak daleko idącą in!rer~nc-ję z ią­
zku w jego prawa. Zresztą, najbliższa p.r7,ysz ość 

Ed"mon ton (Stan Alberta) i . . . r~1:esln1kow, mteJS;kt _radca _bu~owfany 'ł urzędnik 
I,oIQ EdSJJ.n wykoleił si~ poc:iąo-, 7~-~:etnra ~PAT.) ko >eJowy. Aid _oska~zema obeJmu,te 217 st~on. frZ'cd • 1,5 mllj. faszystów. Rzym PAT. P-0ds€krtt :z 00

~·-e.ru. 1hy 9:-·agony ·t,JJ'...zyty' ~· ą_;3J<ICY <l:.>, yan- ~n d<:hem posiedzen sądowych zgr,,:>:nadztły s1ę ol- st3111u w min.i;sterstw.1.e wycho an.ia. n~o<l'.)"" eo •• -Cl. 
~ 9 ~9 ~~~ ~4an,· .'wł'"'~ ~~soko~- _? bl·zymie tłumy pubł;cznościi, oczekując na p.;>j;awi~ o.św);ediczył, ż_t\ ilo~ -. ~ec1 ~tflj __ lat 1_4-t_u zapJ.S1.-

sprawę w·yjaśini... wd 

-~ ,,-~ ~~-~ ~ ~~-K~_'Gr:O~~-. -~ do ,,.~1?™:Eąsl:-.. :nłódiietJ 
.... ~ - ~-;1glll1sJiL 



fdanifesłacja rojalistów francuskich. 
, • ~ak w.radom~, następca ksilęcia Orleańskiego, 

k~ązę ~mse 1 JCgC1 spa<lk,obierca, hrabi1a Paryża, 
me _n1:aH p~a,va przeb}"\vać na z'Lcrnt fra1t1cuskiej, 
<l,op~b umaJą, s1,ę za prelerndeintów do Lrio,nu frnn­
cusklego. 

_ ślub h:rabi_ego Paryża z. ksiiięż:niczką Bragancką, 
ktory odbył się w tvch d,;:uach w Pal,ermo wzbu­
dzit w c·ałej ,Fru,ncj1 ,,ticl;;:ie zafolexc>S.'OWaJni/ 'P,oina:d 
1000 monar_chl~tów, czfo:1ków różnych r,o,jaU~tycz­
nych .orga:ruJaCJl, wyruszyl,o m1. specjaJinic ·wynaj~­
tych s~atk~cl! na urocz,yst,ość ślubną do Pąlermo. 

, Dz:-eITTm½•:i: .,I:e .fellt Parisien", ,,Le Journal" ! 
,,L Action f<ranca,1se zamieszczaią ,obszcDnc soraw·o­
zdainia ze ślubu .. następ,cy tro,nu fra;ncuski.;e,r,o" a 
J}~J'll'ldto wiecz,orem, w d2:te1i. ślubu. ,odbyła ~ię' w 
P•.f,ry.i.u orygi!Ilal:na mamifes:tacja. , 

(?to, p,o„.zwykłej cererno,nji. piod.sycem,ia ,og,p.ta na 
gro~1e Nte~'.ą.an.ego 2,olauerza, zjawiła stię tam dele­
g~CJa, złioż;ona z 5-ciu ge:neralów ,orn przedsta,V1-
c1~1l. b. kombataintó:w, należących dio ,o,rga,nizacy,i 
r-0Jalistycmych 1 ztożył::l ITTa płycie p,o,cl ł~ukiem 
Tryumfa~ny?l palm~ z brol!l.zu z ,n.api~em: .,Niema­
nemu żotD;1erZ10wJ: - ·wygna:n:icc - Hcnryk 1 hr. 
Paxyża". 

Wybuch gazów w rumuńskiej kopalni. 
W p-Jbliżu miejsc0w.'.)ŚC'J P1ocstr w Rumu1I1ii z 

.(lębo@ośd ~.800 m'etrów inas.tąp1ił ,n,ieZ\Yykle sil1ny 
~ybuch &.azow. f!uk wybuchu słysz::mo w pr,omien!l.iu 
•~p km. _\\ prawdzie ,olbrzym1JJe masy wydohyy,;ających 

aazow ,rue pł!Oną, jed!nakże zagrażają berd.w p1ot-
. · całej okiolicy. Kilka wst rnusia;n10 p,o•spi.esz-

~c ewr,1:u,ować. l\hmo zas;bos1owand.n. wszystkich mo­
t.hwych w tak:Lch wypadkach ś1~oclków ,oslror.ono,śqi, 
niebezpieczeństwa l!Ue usll!nięto. \Vybnchy trwają w 
\i;al.szym ciągu bez przerwy z ,n1ezm1111cjsz,oną silą. 

Zbliska i zda.leka. 
• • Spór w sprawie GreinlJ1ndjt I'~i1ep,o.l'ozumienfa, 

'Jakie -od daW!Ila ist.nieją między Da,nj4 a N-orwegją 
w sprawie strefy interesów we \Vsclwdmiej Gren-
1-arn.dji, a które miał ostateczn:ie usunąć lraktM duń­
skoillu·rweski: z l'nku 1924, weszły w ubtil)głyrn miesią­
cu w nową fazę, odkąd premjcr •n,o,rwcski ~1-owli!nckel 
wpowiedz:i:ał w parlameucte ITT!orwesk im ,,·szczę cie 
w tej sprawie pl'IOCesu z Da1nją prrzod Trybunałem 
Międz}~n.arodowym w Hadze. WystąpnieT:ic l\I,o„ 
w:iinckla, z1merzające d,o ,od,LąpiLc;:1:ia przez Dainj~ 
części swych pos1Ladłośc1 !na rzecz Norweg_ji, wywo­
łak> żywy pl'otest w car-ej ,rypi,n}t duńskiej. Dzien:aik1 
wszelkich kienmków zarzucają Norwegji zamiary 
:agr-esy\vne i prawre ~lieuzas,ad1nione, lrii"lL-cujące z 
'iJdeą, sol:idarn,oścr s.krund}~nawskic_i. 

• Odbudowa f.orłów Verdwnu. Sbs1ow'!1.ic d-o plo.­
tJ.ÓW m:imil.Stra woj;ny l\fogiruota, t3 cz,ą~ych się r2-o,rga­
nizacj1 obrom.y wschodruiej grooicy Frrmcji, ,odbud.)­
wa fortów w strefie 1erduinu p1·zc:p,r.o,vadzaua jest 
einergiczma:e. Słyn:ne p,odczas ,,:iel1~1cj wojny fo,rty: 
Douaum01D:t, Moulainville 'I. \'aux są już zupcłaie ,od­
bud,owaine i przywróoo1nc do dawnego sta:nu -obl"OIU­
ttego. Każdy z ruch uległ podczas w1oj1ny ruc..c;lyci1:al" 
łllie gwałtowro.emu bombardiowamlm, a jednak, jn.k si~ 
bk,azaro, odlniie:sJy uszloodze1nl!a zadzb.\viająoo małe. 
Tak illp. stwierdzono,, że ina fort Douaumo,nt, który 
par-0kliot!Die przechodził z rąk d.:> rąk, padk> cJO 
najmniej 120.000 pociJ;sków 'Ililiemreclich 1 francuskl!Ch 
pomimo ro wszakże z osliemJnastu je~o kazamat be­
tonowych, trzytt1.aście zmalezlii01ruo bez p(}ważul1ej.szycll 
uszkodizeń. 

•• Dzic1n11iikarką tclt1111ie-zką. l\:Uoda dziem.'Iliknrka., 
M3!1."ja Schułthess z .M,o.nachjum, podjęła przygiCJ-l'owa­
ni-a dio l!ota na,o.kio-k> Ś"\\"lata. Ma •O!Ila już za wbą kU­
kac.aście lotów próbinych, diofo8ina1nych w Staoiach 
ZjedJnocz.rnnycll n.a długie dyslalllse. (p) 

Lekarz Obłąkan eh 
. .PRZEKŁAD Z FRANCUS.K.lEGO, 

275) 
(Ciąg dalszy 

- Vv takfm razie 16md:lem!iie Jest wyp-acn, ł:m n.aj• 
naturaLni.ejszym, niema sli.ę czego ,obawiać... Przy• 
wrócimy zaraz bieda,czkę do przyuomTuQ.Ści.,.. Potem 
>WYbadam ją dokła-d.ini,e i! pioWfl,em cil sw1oje zdn;nie. 

Po pi~u mim.utach Edma ,otw,oirzyła oczy ... 
- Czy mi s:1ę Ślllliło? - szep1I1ęła. 
- Nie - odpowiedział s.tary pl'lnfeS!Or 
- Więc bo wszystfoo pra,•.da'? Matka moja me 

jest już ,varjatką, a ojca zobaczę? 
- Tak, kochmnc dziecię, wszystko to święta 

prawda, al-c jeżeli lll!i,e uspiofooiiisz się zup,e}nie, .zmUl­
sisz nas, że dla twojegio włas.negJo dobra, t0póź.nimy 
twe zobaczenie s'1ę z :rodz.~carai. 

.....:. Ocll! jestem już spok1oj,,1" j~stem zupemiie 
gpokojn:\! - odrzekła żyw•o mlo, d~ie-wczy;na_ 

- A więc d.aj m!J. teW> dowód, odpowindająe na 
kilka pyt2ń. ja1.1e c1 zaraz zadum. Przyrze!drm Grz,e­
gar21owi:, .że w przec:Lągn dwóch tya)odni. powrócę cl 
zdrowie, muszt~ v.1.ęc dotrzymać obietnicy. 

Po oo)dadn,e:m zbadamiu sJawiTl.y profesior ośwtiad-
czył: 

- Zupemie jestem z;a<lio\v,oltony z 01.ehi.e, kvchane 
dtieclę, wszvstlro pójdzie jak ,najkpicj ... 

I wyprowa~ił Vornll.<'ra do drligiego pokoju, 
gdzie rzekł do mego: 

-- Widz.. kocha.ny cMopcze, że lekarZlowtt. chvćby 
;n;ajzdol!nicj::;zemu, QliLC piow:llDlilJo być \v1vloo lecz-yć uklO­
chain.ej pi'ZCZ niego ,os,oby .. , 

- Dln <.~zego, nauczycielu? 
- Dl..1 tego, że w takim TJ.zie umysł !11lC po.sittch 

an.1 dostatec 71ne_i pew1,,nśdi, ans 7- r:.,nej lr\\•i 1-rn,oś-<.; 
ośle:pia naukę, waha s!u~, próbuje ... il me roi.Jl tego, 
u, pottrz~ba, .. · Mamy wl:::..śinic prz.t.'-0. sobą "" l'l1),):S.,v!I13 

'Srod'a, dnia: 15--go kwi,etn'llct: mt r. 

z 06 
KRONIKA. 

S:rod1a, dnia 15-go kwietniia 1931 r, 

Am.ast.azegio M. 
Wschód sł,ońca godz. 4.42. Zachód g,odz. 6.3L 

_ Wschód ksiię.ż. godz. 11.32. Zachód godz. 1.13. 
Sten pogody w.etlług spostrzeżeń Stacji l!ieteorobafo:inei San­

domier:sko-Wielkopolskie,i Hodowli Nasion w" Antooinacb 
Wtorek. dnia 14,- 4. ,odz. 7 rano: Temoer. , owietrza 
. .2,1, wiatr poludn zach. o orę~k. 9 mis pochm1:1rn0. 
c1śmenie atmosferyczne 749 5 wilgotność 89 81 W ubieolei 
dobie temperatura najwyższ

1

a --4--18,4 najnitsz~· + 2,2. Ilośc 
op_adu 7,8 m111--

-o--

LESZNO. 
n m~I~:mlarzyk tci-mtn,ow,v tzellrań. ihiórek Ud.) 

D.ih~ (14. 4.) St,ow. Mł. Pol,ek: Ztltórka III. zast. 
o god,z .. 7,30 wiccz. w D,omu Kat. O gremjalne 
przybyc1,e uprasza Zastępowa. 

T,ow .. sw. A111Jny: ,o g,odz. 8-mej wi•ocz. robótli:!J. 
w Ogrusku. Zanąd. 

~~ow. l\Uodych _P:olek: ,o g,o<lz. 8-mej wiecz 
zb10rka mr1in.dol11Jn1tstek w Ognisku. O liczne 1 
prnnkt. przybycie , pros11. Zarz.ąd. 

Tow. P,o:w, i W,ojaków: zcbrarllJi,e zarządu ,o 
godz. 8 w!ecz. w J,okalu p. Sobiecha pirzy ut 
Dw10rc::iwe3- Sekretarz. 

Baicz~n~ś,ć ,,So\ćr: Cwiczrirnia druhów 10 godz. 
8 w cw1cZinJl 1meJsk Cz,okml NaczeLniclw,o .. 

Baicz:n,o,ś:ć „Siokolicc": Cwiczenia mł,oclzieżv ,o 
godz. 6,30, w_ ćw1nic21n11 rnilcjsk. Druhen ,o iodz:. 
8-meJ w cw1c21nt s.em. żcósk. Cz,ołe,m ! N aczclin„ 

Slow. Mł. P,olskiej: '° giodz. 8.15 wttecz. zebramfo 
zarządu w Oginisl.::u. Przybycie wszvsl k'ich 100-
111.icczrne. Gotów i V Prezes 

A~yhr::i.ctw? S1lr:iży, ffon. N. S. P. J.: ,o g,o-d.z. 
8-meJ 2ebra1me r.rc,rz,inu Z p,owodu bardzo waż­
lD.ych spraw ptrzybyci,e wszyslUch pożąda;ne. 

Przewod111i,czaca. 
Klub Szach. ,,Hc!rn:1111": rozgryki szach,owe 1e> 

8-meJ wi,ecz. w ,.\V'11n:iarron'i Centralnej". 
Stow. nlł. P,ole1c 10 @odz. 8 wicćz. zb:1.órka 

7-g~ zastępu w O,C'nisku. O prLL'Ul-:t. il. 1:icznr p~·zy-
by,c1,e druhc111 p-ros.1 Z@s'lep,ow:L 

,JulriI>. (15 4.) Tow. Czel. Piekarsk1ej: zebrnn:i,e 
m1es1~z;nc o go,Iz. 17 p,opoł w l·okalu p. Frrnn­
ko,yeJ, ul, Dw;oroowa H. na które zaprasza \1vszy-
stk1ch czł.omkow. , Zarzac1'. 
B~z1ność Emeryd: p,opot ,o gl,:J<clz. ,J,30 p1os;ic 

.dzelllle w sn.lcc D,omu h.at., ina które s1ię wszy-
skich emerytów zaprasza. Zarząd. 

_Tow. św. AI1JI1y: ,o @od-z. 8 wieez,o,rem zebra-
llllC zarządu w Domu Kat, Prezeska. 

St;0w. ,::\H. P.o1ek: zbiórka 6-go za.st ,o 8 wlecz. 
Waz,uc sprawy. Przybyci-e wszystkich druhem 
bn.rclzo pożąda1ne. Zastępowa. 

Staw. l\Ił. Polskiej: 10 godz. 8 wlecz. ćwkze1nia 
w Cwicz111,1. miejsk O punkt. przybyr.ie priosi,i Na,cz. 

Arcybractwo Straży Ho 1n. N. S. P. J.: wiecz. 10 
godz. 8 zebra1ni>e w Domu Kat. Czł,o,nJ(ów kasy 
pośmiertnej upr.asiza Sii,ę ,o uliszcze1mc się ze skła­
dek za oslaflni wyp:1dek. Piacemfo składek IQ,d 
~od!Z. 7 wiecz. O JJ.czme przybydtc czł,ornków p,l'looi: 

Z:arza,d: 
Chór Koście:friy: Lekcja śpiewu o godz. 8-mej 

w Domu Kart. Uprasza się ,o gremja,l1ne przyby,cllte 
KlQbo śpiewu „uemGit'1skll.": 10 godz. 8-mej w'~ecz. 

1,ekcja śpi,ewu dla chóru żeńskaie~o w Hotelu 
D\\nroowy:m PUIIlkL ii kiompl1et kicmli!ecz1ny. 

Zjed!Il!oczenic K•o1cj,owców PiolslGl!ch: Zebra-
111.ie :mll!es. w Domu Kaibo,ock'im 10 godz, 7-m-ej. 
O liCZllle fl purri!.d. przyby,ai:e p,:riosil ZarUlld!. 

dówód tego ... Ty, taki' przcwł!.dujący za;wyc~aj,---;-nJ;­
poZIIlałeś d1ob'.rze stM1.u sw,ojej 1narze.sz,01uej, i ll1li:c mó­
gleś postawić sob/Le jas!Ilej dja~11Jozy, .. Obavl~ateś się, 
jak mi mówił.eś, choo.ioby sercowej, która jal ci się 
zdawabo, uwyda11niła sllię jruż ró.żc.tym;i charakterj'IS:tycz­
nymi przej.awamll... N,i.c piodlolmego, lrn!e lsiLn'lia~o i ,111,e 
i..stmeje. Mamy dlo czymein1ra z runemją, s,piowooowa:ną 
wzruszetniamll :i. zmartwieiniamd Edmy, brakuje c.ver­
wOłllych kuiek w krwi zuboża:lej. .. Trzeba temu sp11c­
szni.e li. w zupeboości zaradzić ... 

- A czy pokonamy cl1Jwobę,? 
- I to ś-ro,dki,em bardro pl'lo,stym a bezzav,Jl(),-, 

dinym. żelazio, jak wiesz, jes1t w tym ra.7..:iie crl!.tjsku,­
tec7.lmejszym ś,riodk1em, .. Użyjmy żelaza, ale ~,~c p>icr­
ws2'JegJO lepsze~, użyjmy żcl::i,za oczy,siCZlO!l1qp, jc­
dlnem słiowem „dfoily.s11 BiavallS", czytn!i~ccgte> cuda praw 
dzi.we, .. 

Magdakm.a, stara służąca Grwgorza, prz.erwalą 
narad~ dokt,o!fów, wchiodząc do pofooju. 

Pain DelaTiviteye przybył do w'i11i - •odezwała 
si~ - IL pyta, czy może w1iid1iieć parunę Edmę ... 

- Koch~ profcs 10r:oo - piow:iedz:tał Grzegio,r~ 
- czy tak na;głie robaczetruc ,ojca ,n!i.e zaszkodzi 
chorej. 

- Wca,Le In.ie. Zre~ będ!zlicro.y przede p,riy, 
rem spotkam.i.u. 

W dzie~a,ę{; ~.ltllul póil1:{icj IO.idee i córk·a P'acill1. ~ 
bie w ohjt}Ol,a. Łz~ radło~ 'it;; w Piersi tłum'l:ly. 

W tydzień po odzyska1nliu zmysłów, palllil De.lar'r­
vióre Silied.7.li.ała pod c'ieJniem Wil.eLklliej lipy w p.3rku 
willi Neutilly Sailllt-Jam-es, gidzii,e w otągu ina,.c;zcgo ,o,p-o--­
wi:adalllllia dooć często pr-OWa-dzli!Hśmy [l,aszych czytel-
ników. 

Fox, wiellp. hart, ukcz-om.y 7, rnlil, 1opierał itn.telli· 
ge•ntmą 6\VlOją gł,ow~ ina }rolo.nach tej, która mu z.a.. 

~vdzięczara S'\\ioj{! życte. 

Nr. Sł;. 

NICZA. 
1) ,,Halłerczycy". Miies.'ięcz1ne zebramic Placów,, 

leszczyń.skieJ ,o.dbędztc slię we wtorek 14 kwi€tmia ,o 
godz. 20-teJ , w, l•oka.lu p. ~fichalsldego. Dla szczegó­
łowego ,o,mowH'1ma kwestJII. kwartalJnego zjazdu de-
1,~gatów C_horągwi Wlellwpolsk!1ej. który odhędz.ic 
sH; w ma3u b, r. w Les:z1niłe, przybydl.e wszvstkich 
czro:nków pożąclrune. Zarząd. 

!) Zbiórka dl;ui:yny-Pol,skiego c~erwionego Krzy• 
ża w LeunI.e dnia 15 bm, przy Nowym Rynku nr. 30. 
o godz. 7,30_. Zabrani~ ekwipunku i o godz. 7,45 od:. 
maszerowame na bo1sk;J „Sokoła". Komencl'ant. 

. l) Związ,ek Prn0,rn1nlilrów Kupi1cckiich. Przyp,:r 
mma silę człioinfoom jak 'ił_ 171ieczl,o,nl~orm ,o mające] sł~ 
odbyć dziś w śl'Odę lekc.i,t pli:sainia lakiem 1 druków 
w szfooJ.e cwa1ugelick:JieJ (,ob:>k pow. Kasy Ch,m-ych) 
o godz. 8 wiecz. Za:r.ząd!. ·, 

O S.riopka P,oiilynina W.arszawsk.a. Przyp,e>m;i!na ... 
my, że dziś ,o f§odz. 8. w,1ecwrcm w sal!J. Sok,ola 1I1a 
Bois.~u prrnd~tawienlie Swpki Warsza,vski:ej Pio.\iity• 
czueJ. ~1lcty .ieszcze d,o !llabycia u p. M'l:sraka w Ry,n 
ku. \V!'ecz1orem przy kas:iic w ce1rrle oo 1 - 4 zt 
PoJ,eca się, by przymfość ze sobą lometk't., zwłaszcza 
tym,_ którrzy będą siedza.elli w dalszych rzędach. Lalk'I 
bow1iem są mniejsze mliż lucJ.zi•e. A szl>ioda, by i-eh 
u.ie wtdz1ia,ruo d,okł.admi,c, gdyż są piiiękne a przede• 
w~zys-Lbtcm pod1oblne do ludzlt, których ptrze<lJs.ta­
wiaJą,. 

I) LekfooaUelyka. W ubiegłą inŁedz&clę odbyły si~ 
zawody l,ekk,oatktycznc miejs,cowegio „S.ok•Dla". Zawo• 
?Y te były rozp,oczęcicm sez,o,nu Iekk.oatletyczn,eg,o 
1 da:y przeds.mak 1I1a przyszl,ość. \VyinilkJ. w pos:zczc­
gól:nycl; kl()1nkure:ncjach były 11.lastępują.ce: 100 rntr. 
Szymanski B. 12.1 s,ek., Pujainck W. 12.4 sek., Ha­
łas \v. 12,5, Skórki .l. 12,8.; skok w zwyż: Puja­
nek, Hałas, Za\vicja, 01,ejnll.czak, Ba1ik!ow:tak p,o 1,40 
mlr.; pchnięc<1e kulą: Ławmkzak 9,30 mtr., Ostapo 
wicz 8,65 m., Hałas 8,63; sztafeta 4 x 100 m.: I. 51,8,1 
sek., Il. 52.D s,ek.; sk,ok w <lal; Puja1I1ck 5,77 mt.r, 
Skórski 5.23 m , Dz1ki0wsk,1 M. 5,15 m.; 800 metr.: 
Pujanck 2.27,S m., Dzilwwsk'l. 2,3..1) m.Olej:nJLczak 2,32 
m. Tak jak w biegu sztafetowym, tak s.amo w 
biegu 800 melT. rlało sn,ę zauważyć, że zawodni-cy 
;nic wyrlall ze sl.eb1e wszystki,ch sił. Rzut dyskliern: 
Kamicmarz 27J5 roelr., Puja[lck 25.35, Hałas. 3000 
metr. IIał::t.s Vv. 10,55,2 m. Szyguła Fr. 11,55,3 m. 
Sędzi!o1waL1 dość c1obrlie pp.: SlaJ1Jis.zewsk'i.' i Brc­
shiskl. 

1) S-piri!lsLowRinie. Ze slrio:ny 'i'.:l:mtercc;;,owa111e_i po­
pvosz10,nio 111as ,o zaz:noczcnic, że w ·akaie składiarnaa 
przez Mtorlych O. W. P. wiet'tca przed pomnllkiem 
P-0wslai1ców. policja mme „brała ud:~alu' lecz byro 
obecną oficja}nJ,e, jak-o t:zy,nruik porządku J)'U!blicz-
1I1eg-o. 

Osfg-e slr:!'."ianie. 
Podaję d,o publicz1nej w11,ack),m!()śct, ii w czwarlek, 

16 b. 111. odhędzj,c silę 1nn slrzel1n!iicy pod Wydążk,o-. 
wcm strzelainie boj,owe 17 p. uł W dlnm tym będl\ 
zamknięte wszystkllie dr-01$. w rej-0,nie str.zeLruicy. 

LesZ1I10, 13. kwielrniJ.a 1'931 r. 
STAROSTA POWIATOWY: 

(-) Zem.kteler. 
-o--

ZA BOROWO. 
zoJ Z. I{. S, Jutr.:> c1nia 15-~o o godiinte 8-mcj 

wi,ec,:orem pogada,nka u druha kapti.ta.ua. O plllD.kt 
przybycie pr,oSll ,. Kapitan. 

BOJANOWO. 
bo) WaJa1c Zgn:iomad1zenie BaJnku Ludowcg!) w B0-

jainowie ,odbędz.i,e slię w czwairlek, dnia 16. b. m. o 
godz. 3-ciej w Hotelu Cellltrallllym ,na. które siię cz.bon· 
ków uprzejmie zapr:1,sza ZarzĄ<li. 

Obok 1I1iej sli:cdz1ała Edma, która bardoo szybko 
powracała teraz dio zdiiowiia, d21Lękt kuracji d:<>ktJo.ra 
'\t ... , dalej l\Iaurycy Delariv'ićrc, Paula Baltus, l Grze· 
gorz V cmior. 

Tem. ostatci był już urzęd,ow,Uic 1t1arzeC1JoalyJ11 

Etlinw. . 
nlil}Ollleir cx-ha'Dkl~er z radlo-śdiią ,oddal rękę sweJ 

córki czlio";~ekwii wyją:! k. pT'.l\Vl::XŚÓ !I. szlachct:n,ości., 
człowielmwa„ któremu J,oairnna :mzum zawdm.~zała. 

XX. 
· Wraa: z l'lozumem, 10dzyskała J,o,runma il pamll~, 

ale nie wspomitnała o :przesz~ośct!. . 
Grzegorz ni~ śmllał jej jeszcze zapytywać, p,onu,, 

mo słuszm.ej 111iecllerp]1w,o.ś,cr Pau1'i Baltus. Chdlał po, 
oostawić męk,arnemu umysbow'.i czas d,o ,odzyskia.t:dia 
zupclln.CJ rów;n,owagi. 

Gdy .Joa1nrn.a pew111cg<> dnia zapytała, oo pul·:J-bl,l! 
Fabrycjusz Lcclć1•e, siostrzeli1ll1Cc mE:ża, ,odpmvłl0dt1a_ruw 
jej zrę;,c.znem kłamstwem, ażeby chwilo,,~::> chi~ł 
uk:ryć przed itlią ohydm\ prawdę. 

Nie mogbo Lo nbC>h trwać bardz,o długo. 
PaJI1i Dela1•1V'ićre, w ehwi1i, klcdy ją, z.oowu "+ 

dzimy, slrdz~ala od kilku chwil milczą-ca p,og1W 
żottta w 7.aclumic. 

Grvc-,gorz si~ za,nlliep,okdił tern prawic i stawiał 
sobie pytm'w: 

- Co się też dzti.ejc w tej duszy? . 
J,oa;ima nagle po<lnhosła gloOwG Il łagodnym s,Vl()li:J11 

wzro.bem. spojrzała po łych, oo jtJ.. •otaczała. , .11 
- M.IOL ukoclian:i. -- rzekła [lastc,:pnuc - 10d i0sn1

\ 
dari, jak mówil.c,:, sły.szc,:, oJ?serwu_iq ł z.bier.im s\Vl<"lJ 
wsporrmi{'n,i.a, w\iJdz.l} leż, że staroci<: s:iQ zachować';:; 
szą tajemnice,:, jak ja zachowujq moją Czy_ ~ '} 
nadziej~ ukryć pnedemną, że byłam wa.rj'tl.k~--: 
Wiem o t~. aż n1a,dt,o clohrzc .... ":arja~,ia ta por,os~ 
wiła w ~OJCJ pamJ.ęc_lt. r-•w;1.c hral-i, _J..torr: ch-c:1ala~;t­
zapclin1c .. Dla spok,0.1u mo.10~0, piow!Lcdzc;if' nu ,ysz~ .... 
foo, nic mi in,lic zn.s-7.k,od1,1cio ... Frag~ was pytac,, ~ 
czy otlp,owiOOIJC mi· &zr.z.c.r.zc'L. 

,ciaJ:r dnlszv nastąpi). 



bo) KioI10 Spdewu ,,Harmooja". Lekcje śpiewu 
odibyw.aj3,, się we wrorkl dla chóru m(}skiego, w śro­
dy dLa chÓM.l żeńskiego 1 w pll.ątki dla chóru mic­
Sz:84llego, o l'§o-cLz. 8-mej wiecz. w Hotelu Central.nym. 
Ze wz;ględu na to, że ćwiczy S:J,ę p'l:eśm.r na ·zjazd, 
upraisiza się czto,nków o pilm.e uczęsz,cza;rule na lekcje. 
Nowi czhorn.kiome, których przyjmuj,e s[ę na lekcji, 
$ą mile wid,zti.run'i'. Za.rząd. 

PONIEC. 
pe) Z pned:Stawimila teał:rallntle!t, ,,Zemsta :\!,oska 

la", t!3.ki oto ty,tuł no,sl sztuka dn.-a:m.atyczna, którą 
uj-rreliśm~ w wyk0111,am:iu cztO!n.ków Przysp;)s•obienia 
Wojsk1owego i! Wychiowainlia F:lzycznege>. Tematem 
omawiainej sztuk!l. sa. bohatersk~e zmn,ga:n.ia <> wol­
ność Ojczymy. Lecz jest ii ooś wu.ęcej. Gdy bawiem 
~l~i-ej s!l.ępemy i pioczmiemy :ma1ivować taki typ, 
Jakim jest Fr,os..LJll;ow, wówczas m-ewątpli,\i>C d,ojrzy­
my w nim jakąś odrębną J}Sychlkę t tę 10dpycha­
.1ącą tnem.tal1no.ść bizam.tyjską, właściwą tylkio Iudz:bm 
\\:schiodu. Jediną z główtnyeh ról kreowała p. Helena 
L11SóW1I1.a, która, ~e zatracając własnej i.ndywidua~­
ności u.mttała utrzymać róWIIl.<0w.agę. m;tędzy ir,cmją 
~y~H a wdztt,ękłem senlymetntu. P. !daszek grał rów­
mez popr.aw1t1ilie, ch,oć moch~ svorstlm. Należy s!l.ę 
tu również wymll:etn1i.ć sytna. Państwa Bartkowiaków, 
któregio każde sbowio tryskałio werwą i i"tmaclaem 
zacięciem. Jes,t to już w krótkltm cza,sie dru~a sztu­
k~ odre.gra1I1;a przez 1ę pJacówkę P. W. i W. F. A 
łll,ia?olno, ż,e w dzi-sa.ejszych warunkach nic można 
'~- często ilnscetnJ.Z)ować przedstawiień, powlórc i·n­
łl.f ):est cel od!n,ośrilej ,oirg3Jl1ijzacj!L. Lecz cóż będz0.. 
kiedy na ~akł,opiotam.em ioblil..czu miejsoowcg.J obywa­
tela zakw1tmc il'I'I0'!1Jicvn.y uśmiech przy równoczes­
n~ Ie~komyślrrrnm ,,ryidęciu warg. Toć 1 ludziom 
tThokt z,e SH~ wS'zystk,.> z:nużyć. \\Ts-zak bywają l tac_,-, 

órzy w końcu mogą być 111iezadiowolem. X1fur, 
-o-

w. T. K. R. Odd7.iał Pow. Leszno. 
Kiomutnik.at sek.retar.iatu. 

C;21lo!nkom W. T. K. R. podaje się do w'J.ad,omo!c-'.I., 
· !e w11n1I1il. w lerm~nie do 25. kwkln~a Hl31 składać 
z
1
e
5

matniia o d1ochio<lzic za l'Ok 1930, począwszy ,od 
hektaT6w wzwvż. P!.rz,ez całv kwiccte11 sekretarz 

P?W. :r,obi: ze?.Jnam'ia w pi001JerlŻiałkt wl•orln„ środy, 
P'lątk:t. W_ czwarrtlf, 'Jl s.-c>?oly Sekrelar;,; w_vjcdża cło 
n!jl(M}~,cg(,e.1szych I\.ołck, 1' tak: Czwartek: 1f3. b. m. 
b ęciln!-No~y_, s,oh;>1a 18 b. m. Brcnit1to-Wijcwo, 23 
z· ltl. Bukowteic-Go1•ny-\Vtoszakiow'l.czc-. Czl,;>nk<O\\lC 
sJ°z,o•Stt_n1ych Kółek _R10J1niczych v,~~nm:i przyjść -dw:> 
Se~t~~Jatu w. !--,esZ1U.~e,. ':" ~vyżcj wymie:rrionc dni, 
ca . ta~z, w r_azi,c. duzeJ 'tl,ośdl. cz~oin.ków urzfć!dnj-c 
~ diz1e~ li. wlieczor. Do Ze2l!1am![a potrzebne s.ą wszy 
~

11
!

6 
kvvllty za-płaocmych w ro-ku 1930 odsckk -od 

. dek~ we p,odat~u ktomu1n.a],ne~1D. ,docho<l,owe~o, skl::i­
·Wlk as kuracy.1?-.ych od WYJ?~<Ikow _w rolJJiiclw'.I.e, na 
stlro)· eizbę HoLm~zą, lll:1 _Wo,1ta, '>tro:r.y, psa. podall.u 
ez~ 0 ,. P°'~ailku. k1o~c1el1nego tł. opłaty kainalow<'j. 
Świadcz wie i:_ov.ml!ez Wtrun1 przynieść od S1olt,"Sa p6,­
:wt-e1 la, ettU,e t1:llośc1' dzi-ect na u1rzymam:fa-'bę<Iących~ 
lr'ówin.i~żt ~-:- ocaz dZ!!oo'I. w szk1oła;ch ś<rrcLnich.. jak 
Pitnaych K-wttiadiCZ'etnti.e wymierników hti.polecZllllc 'za­
z pio"'Odlu n Wl!.'ty uprasza się poukładać, gdyż 
ha S'(}rt10w~w~ru. piracy, SekJ-et.airjat nfo m11. CT...asu 
le! ··-- OWDdów. J. G. 

K
J~~arki w woj. poznańskiem 
1'1-')Sz~'il. Na t 

I hydro IOdbędz~ ~i.., ęp1ny Jarmark kram.ny, na k0snic 
rek, dru'a 21 k-.v'iet:"'i w m1e.ścfo Kl':>tl()SZytrric we wt.; 

'" a 1931 r. 

WIELKOPOLSKA 
w) Swarzę-dlz, (Oj~b . 

rzas sporu na niew •.1ś . 61ca.) W Swarze<Izu pnrt­
·stał łopatą w głow~J p nionem bliżej tfe uder21:,ny ze~ 
letni Ludwik ·Nowaik rz~b s~egi:, syna Tomas7a, 45-
te ojciec wiarł l\t<'I dw~ d . ra:reni-a były tak ciężkie, 
łowano. ni p0 w~p,adku. S}'.'fla aresz• 

SLĄSK. 
\ ~) Katowie~. (Niemiecki 
12 Katowic don::iszą_ iż one d ~ofot nad Polską!) 
nad grani.cą polsk0:niemieo~ aJ o godz. 1,5~ popoł. 
koszow;=j zjawit się sami.Jlot nłe;'• o~?Cicy gmmy ~fa· 
~sy biało-czerwone który t te~t, po;naL0wany w 

~uniku _I<:atowic, prędko j~d,~a~nre J)IJS_z:ybował w 
~ł ~ram.cę polsko-niemi k . z,a~r6~1t, prz-ekr1-­
niern1ecki~j, prawdopodo~~i! 1 tJ1ct,~1~ się po stron•e 
Sz):b°'yał_ nad terytoriu~ Jlsk:m 

1w1ca.ch. San:olot 
Po1aw1en1e się sa:moli°Jtu I? . k" przeszło 20 minut. 
\V p b' l · nteml!e<:: 1eo-O po 1 . asy 1a10-czcrwone lał r::. , ma ,1\'11an-ego 
c.i-ę wśród okolkzne· r, ' . w~::i O olbrzymią sensa­
fal<t n.ng-wał,..,...,. ..1. udni::isc,. 7..achod'li1 tu J-asifrawv . i-~,,, '""'-"ta m1ędzvna -di • :r_ 
ftI.c!'Cj ze strony niemiecki ro 1::>~e.1 111.unwen.c.ii !Ot-
iJ>.anstwowych polskiieh ba~ btnb, oraz ~aduiyCJe 

. ś) Kn11owke. (Di0my 
..,ik:e przys►lępuj,e w tych~ ~tall). Gill;llna Siemirl''.1JO­tów mieszkalm.ych., zbu(fo 111:i.ach do budowy ~ do--
. zy l:'(;zpallrywaniu o fort fu--am.ych w ca~ośm ze sta1ti.. 

~te dbmy stabowe kalkulul? ~oow-Janych ,oka.7.ało 
W. -t kompl-etnegio d!O'.rnu, w Ją. ~-ę IU:ajtruniej, bowiem 
hwf~Ys.tkje oiomy IOdd<llll.e ~ 1 ;e Łyd~ 7,łolych 

ząoegio :roku. użytku w ~ 

t ś) CieMYJI. (Tra,Blenty Pl> . '>t • 
sOT-z~ klOlejowym Markliowioe 'er~~ Oj~y). ~. 
IOt:wain.e zw~ol,.i mcjak:t,ego T~ P.malezllilnW ~-
~ Jio . L3lll;, wydali001y z Cze:coosoo ~ Jok 
~~~J wsi, i ch~c ~obi~ skróc~~~ m-a~ 

1,e.lOW.:Y'J». cnzi&,900l~-~-~~ 

"Sroaa, crnra !5'-go T~,v:etn'ia :93T r. Str. 5. 

Z Poznania. 
P} Pa.n•OS'll'i:l!C' !_;.~~ żyd'ów. ,,ABC." pisze: ci~st,o-­

chowa _iest jednem z najświętszych m1.ejsc naszl~o 
kraju. Ho1;: r1c:,:nie płyn~ tam ,olbrzymie p,Lelgrzymkt 
wiernych, by sta'.Iląć u stóp Jas1ne.i Gćry. Z n.ajoct'le,­
g1ejszych zaJ::ątków prz_vjcżdża_i:1 coTocznic wyciecz­
kL Ostaln'.1,o również z P,oza1a:nia wyhral,o się szereg 
osób, którzy po p,w:rodc ,opowic,lzie]1 rrrnm ,o 'Uastę• 
pującym grozG hu-dzqcyrn fukcif'. Czl,,n1k1')wlc WSlJ'Onł· 
nianeJ wyctec.zki we~;;J1 doo lflfclu I i JT 1,:1 iJ1.:1 .dwor­
cu w Częstoch,:iwie. l(u 0;wcmu ,na_i\\y:l:s·;,emu zuum1.e­
niu zauważyll wszęrlzi!' żydowskie Lwarzr. Bufet 
d.zierżav,:l stuprocc:ntowy mojszrle ~ ,os,ob~1.il, ,o na­
zwisku Mcr<l,es. Za t.ufc~cm żyd, kclnrr t::il,że raso­
v,:y okaz z Nalc,vek. :,;1ov,·:·m żyd na żydzie 1 ż.ydem 
pogania. l to ~aę d;:ir'jc w Czi:stochouwic ! d.Jka_d z 
całej Polski '.I. vgra11Łc:v cir,g:1ą pielgrzymk1. I lu !1-a 
samym wslępic _y·1L:::P' "ich ma_ią sa.mi żydzi? );ie 
wątpimy, że ms•-r,o:l:::jnc czynn,i.kl wglądną w · tę 
sprawę. Czyż mato jrs:t p,nlsk:ch restaunforćw 1ub 

i:nwahdó,v. którzy walczyli o nasze rs:a:ri.ce, a. któ­
rym w pierv,-szym rzę-dza.e nalrżafohy s1ę vddame 1a­
kiej placówki? 

P) Smierc ofiary sJr.adaiącego ~zy-nsu. W d,.,i 
wczora_iszym zmarła w fer...znicy :niejskie"j żon'.l rł'\':i­
denla ko!ejo-v:;-ego Lud·,yi•ka Ratajc?1kówa: ~P- Lud­
wika Ratajczakowa padfa. ofiarą niezwyk'e.fragi:znc;,J 
",;:ypadku, _iaki wydarzył się w ubiegły czwartek, 'fl_}f­
ul. Dąbrow,ski-ego, ~dz;e na p. Ratajczabw~ sp«..:ł 
ze szczvtu czteror,ietroweg<) domu rtTzyms. u;n1tszr„.o­
ny na" wysokości- dachu i ~nbił nieszczęśEwej 
czaszkę. 

P) Z teatrów p,oz.11..ańskkh. Teat- w,e!ki: 14. 4 
,,Lady Chic:". 1 S. 4. ,,Carme:1r'. 16. 4. -La.dy C::i:''. 
- Teatr Polski: 14. 4. !.Q\\·i"az<l1d z nieb1". 15. 4. 
.. Ko:1:ec i pocz;itek" 16. 4. :,K:mi~c i początek". -
Teatr Nowy: 14. 4 ... Tamten". 15. 4. 1„T1mten". 

w·arszawy. 
W) P.s!lJt'"kt uoweg'> :ni,nhtr-rslwi!. I?.hy Przemy- z:abrał ałos drugi obr:>nca mec. HofnokT-Ostnws\-· 

z 
slow.o-Hanrno,-,,-c ,,,ysuw:ij1 ,oslatn.i•o p1,ojcJ,t sccri1tra- jun. prisząc sąd o uniewinnienie -::iskart•::ir.e~o. Z~1}ci 
lizowa.:ru.2. w jednym urzc-dztc wszystkich r:sortów nastąpiła replika, że Pofańs·ki czynem swym -:::nc1ał 
konmniki:cit w Polc;C'C. Przcprnwa,(iz,o;n.a ,ostatmi,D k•u· wy\volać konflikt między P::ifską i: Sowida'tll a do­
mcrcjalizacja l \\·yo,h•n' '1,i"nli(' przcdsi~hi,orst:v3. i0;:>1Cl wod_v. posiadane D __ rzez sąd wskazują,. na. t:>. że Po--
Państ\Y()W"\'Ch ~1 'r:·"··y 1,:1 T'JOWair•t" nracc mw11sterslwa 1-, 
konrnniJ,acjt. Zdn'r'i"m c.fcr ir·sp>idnrczych byJioby łański miał zamklr dok--o:1ania z.1;na.chu !Ja g:nac.. p:>-
pożytc-cz-nem zlącz,, 11ic ". jc·h 1 minhtcn:~,y,a m~j~yaż- selsh,·a sowieckiego. Sąd oglosir wyrok na m~~y któ­
nicjszych gałęzi tr.:rnsporlu 1 ,10 1 J,olnidwa J ,:nad·- reg◊ Po 1ai'1ski nstał skazany na 10 f3,t dężl~ie:;o 
oorcm spra\Yami lenn 1 w;o,;,nrrn.t p,o<llcglen11 Ci!l)tąd więzi-enia i 600 zł opłat sądowych z.a· us.iłJ~·.:::-iie 
mimistcrslwn robót puhlicr:1ych. dokonania zamachu na gmach p.jse:stw;1 ś0w·ec'-iego 

W) Pcfań&ki fr::z:,r.y 'i:a 10 lat dężlde~o wię- w \Varszawie. Po ogbszeniu wyroku Po2.1siki, wv-
z!t-n:a-\Y/ czw3,rtym chiy procesn Jy11 Po!/ó~lde?'J dobył krzyż prawoslaw!ly, zaczął bbg0shwić nim 
zabrał głos proK11.-at,:ic "\;,~,::.:isJn, ktory wyg,os;ł poł- sędziów i publiczność i v:·ołał: ,,n:.er:h Wa'; Bóg strze­
toragodzinne przem'J't iC'ni:>. p<)dkrcśhjąc na. wstę- że od .straszli\,rych czerwonych katów!"' 
pie, że zamach n, pos.:'·,two s•::i-;;;itckic w Wo.rsza\x1ie 
był czynem. godz::_C\Tl w interesy pa11st'Vm po!ski-:­
.2:0, jako państw 1, któ•·e cl::i je przedsL1wicie.lsh":"u Z. 
S. R. R. /p~r'nę. To ,,,,,,, .. ,..,,.~,M,., ri:zyrząd 

wvbuch0wv. \,·13<l?' rozwin<Jy całą 
sV:.ą e:ne,"frjc. ab\· sn-aw,. 7·n11chu schwycić. Próku­
ra!or, po, . .1L·j~ ., c::r na wvn'.';:i d ,per!Y7y pirotech­
nicznej, zb ja i· i..,·-dNr.i T~ ,' 1 ·, ,k~0;n, że p,Jwcdc-m 
jegn rzyn11 r.1 'alq !v·ć rJ--" de.ronc;tr.1c.ii p··zeciwk) 
reżimrp_-~,i sm,·ic, 1.-ic·11U. Pi",' "iwn ie wszyst1o prze;11a­
\>:ia za tern. że n..., 1"h 'id rz~ ~1yw;sty. T,e:•i•e Pofań­
skie;ro wierzy/. niĄ rnż., -1 ..,·rlyż 1ezn;rni,1 jegn są peł­
ne sprzeczw1~ri_ p,,11{1-:;k' •wi~nJ7i 1. i·i ja:ko chrześci­
janin n'e ch.i1ł zrnbić' n;(' zlcg-;1, [cc7, ty~) zaprn­
te.stow·ać p:·ze..,;v 1·0 1-;,f•:,cl') ,' bnls1.ewi,okit:n. P,:ifański 
zion"t n;ena,, i~h d0 1:·Jrniu1=..,tó\~1, - 011,azał s1~ 
również \1?roirm PrilJ.l:ó·,,. 11 czem św1ic1dczy l1ist jego, 
napisany do pr<:'z~..,a r.1d" m:nic:trów Jugrn:;łr1w.ii. Te 
uczucia n'cna-..,·i~:-i n:e I;c11.I1 z uc7,11ci.am1 cbrześcijai'i­
skiemi. Celem czvm1 Pnf2:1.;·kicgo był,::i uszkodzenie 
gmachu r,Dselstwa sow:eckiegl) a nast('.pnie dokłina­
nie zabójstwa na zn ~jduj<1cvch się tam oc:obach, które 
pod'legają ~rawo ek~+e,y-bJrjalności. Proh1r2t')r popie­
ra oskarżenie i ctomag1 si~ surt)wej ka.ry. Obr-:ońca 
Zvgmunt ffofmokl-OstrJwski oświadcza, że jedyną 
tezą słuszr.~, dlacze~o Pofaflski diJkon.ał swego. czy­
nu jest teza osklrżnneg,J. mianowick: chęć d-:mon~. 
stracji. B, t to zamach mo.i my. Czyn Pohński,ego był 
czynem fanatyka, a dokonał ,::m go, wiedząc zgóry, 
że z.amach n:e r,oże ~nief, złego skdku. Dl.a tego 
też unie,::;~ko<l':w·H :,rzyrząd wyb,Khowv. W 1WJflklu­
zj• obrońca d.1mag1 się 1miewinnjen:ia •oskarżon~gn. 
\V dafszym ciqgu pro:.-esn przeciwko P,Jfańskiemu 

22-ga Loter,ja Państwowa. 
Wczoraj w. 71 dniu ci:i~ni<::nia 5 kl•asy 22 .P. P. 

I!. K. ważniejsze wygrane r,-1.dły na nr. następuj,ice: 

15,000 zł - 125.044. 
r.:.000 zł - 36.040, 100.067. 
3.000 zł - 21Ji1'i. 
2.000 zł - 34'i2, 21.418, 14.202, 36.612, 37.017, 

42.105, 52.651, 121.')16, 125.828, 127.435, 145:887, 
145.994, 153 600. 166.170. 

Z CA.tE. PO SKt 
() P,~sruM n,uh !llg111nJ,13111ych sknI"bów. Od dluż­

szea-0 C7..a-su p,nvi· t dz;aJd,r>wsl-i 1ohicgn sensacyjm.a 
wiadomość, j:.l 'łby ia p•olacll Kr,1sr!1!::>hil,1 z'.lki0-pa1n10 
w czasie ·wojny Purop"jsk1cj wi,>Jkie Hośct s.rebra 
i złotti. \Vliaoon::iść ta zwal·il:1 cu.Jy szer"g przcdsię­
bi,crczych osób ID.'f-elylko z p,owl1'.1lu działd0wskli.ie~o; 
k-cz i z dalszych olwHc Pcmo,rz'.l, którzy przebywali 
na miejsoe Z."t0pa rzem w pebay rynsztunek, p0trze­
hny do IOdkopywrn1ia. ne-komych '>ka,rb6w. Poozą,t­
kov."O władze p:>licy:n" patrzyły pt·zez palce ina te 
poszukiwama. Ob-'<'"''"" ,otrzymali ur,-::iważinien)c do 
kopa:n.i.a trzej p.:>szulawacze skarhów, którzy : z,ooo,.. 
wia.z,ah s,1.ę połow(! 7ual"z1'>}1ych skarbów ,oddać llla 
n..ecz slrnrb11 pa1ist 1 \a or:c;aLnc prace rozp,oczęL:::i w 
dniu 9 bm. N olx-c'l),\Cl t:i;-1.a1ns.0-,,·cj k,(}misji skąroo~ 
WCJ. Pr.a-ce prowadz 'li!lC są pncz a.rchiJlckta budlOMWr 
cze~ z Dzhldiowa p. l ,a.."'l.·1e-go Narazic pracuje :'i l'li>-. 
bom.ik.61-:, którzy w pierwszym d!n[u l)t0$ZUkiw.:n1 
od godz. 8 d'> 1c-eJ p.rzc1wpali &3 mtr. na paree:Fi 
~ie)., jedna: :,ia skarb ,.,,.ie lll'ltraf.i.tL 

-o-

W) Aog!dsld ?"UllWCa ubnp. "P•)!. pc.zyhp,.a d1J 
\\Tarsz::rn-y. H.hys DaYi,os., kt&ry wyjechał z Lon.dY'!l.U 
d,o ,varszawy. celem zaznaj,::,mienfa ~ę z sYs~emem 
ubczpi-eczr11 sp,ołcczn.ych v-: Polsce. _icsl j~qm-m z :n.:::j­
lrpszych specjalistów brytyjslit:: 1

1. ,..,. .pra :vuch ubez­
piccze11 społ-ecmy~h. W pHT\' ~z.vm rzc:, izie Labour 
P[łrly \, r. l!J21 był o~ parlamc.n.larn_ym p0d.se~;:reta­
rzem stanu w .\ii:nistc-rslwi.e Spraw Wew;1.~trznvch. 
Dayies. jeden z 1Jl,ajst9rszych dzi.a1aczv z Labour Par­
ty, jest wali_iczyki-em i zajmu ie wybilne sta"J.o"' isl:o 
w ruchu walij'>klm, będąc ró,v:1:ocześde pub~icysłą 
;1 poetą ,._,. _iętyku wa.Jijskimt '\V Polc;ce zaba,,-.,ić ma 
on -i d.nt. 1PAT.) 

W} Wystawa auf.om.ohi!owa. Dma 1G. 1: -i::t".1.­
br. otwarta zostan.i,e w ha.lach przv ul Ba-ra~ela 
;"\r. 3 (T,our;ng Klub' ,,.-ystawa sarnoclrGdów"" pDtl 
prote!,fjra[em ambasa,\)•ra fr2II1.cu.ski<>"'D Lar::iche a 
orga:nizmy~:na przez firmę Citr.:>e."TL "\\';,c;t'.l·:•:a ta ma 
z.obraz.ować diolychczas,owe "'1'ITT.ik1 w dzled1i11ie pr..:i­
<luI·c_ii. seryjnej a. 7-ajaowszych udosl-1c'1~l"'ń w dzL­
dzimc ,obsłu/!;. Wystawa tnvać będzie <k> d..'lia 3 
maja br. 

W),, 'iexwyk!Y pn('.CS •• ~; sw:Pn czi;k b IX),<:ł 
Kwa~1~sk1 ,ogŁosLt pam1ęlmk1 dotycz.we Jeg-<1 1.r •• t, 
ID.'1, c1ęzhch ..-,obolach w gubernji Orł".:l\,''ik:e·, -'.l 
ktare wstał skazany za d:ziałab.oś-ć .. 1JltepJdlea· 1 ~)­

~ą. W pami~t'Ili':ach tych Kwap-i1skt podał ~- i'TL., 
ze Jcka:i:z w1ę:aein'rrf HychJ!i·'i.ski, hędący Pol2..'uem 
2!ll;ęca,1 s1~ nad _rcwolucj-o:nlsta.m!L p::ilski._mi., Dr. Ry-ó-
11_nsk1, mJ1.esz~_aJ4.CY obec,n.ie w Polsce ,vystąpil prze­
ciwko Kwapmsk1emu ze skarga, ::i :>szczerslwo \\~sku­
tek tych rewelacj~ Dr. Rychlii.11s1~ stri.cit bo :-ii m p,J­
sa?ę lekarza przy sejmiku kahs1dm. Sp:-awa ia ma;­
dz1e Sllę na wokandzie Sądu Okre(l\:nve"o w <l:"1.i'U 3.1) 
kwi-clITTia. •

0 
• 

0 
• 

(~ 26. g:,d'zin IO}l_ o:,. p!H.•1ągu P.''.)~'l'jl.'sra€fft. J.ak 
P'O;daJą pis.ma bcrlinsk1c. na t~cmte1sz_1-,n t. zw. L1-
sk;11U Dworcu k,olej,:::iwym przytrzyman,o me_jakw;v 
l\I1c~afa. Stang-ela, lat 21, który przeprowadzo.nv d::> 
kOD:;1sa_rJalu pollc.i!I. z,ez:nał, że jest ,oby, ·att'km r.1-
m~msJn:m. Z • dalszych Jego ze.mań · ,,-~;r,łka. ż'.: u­
m1e~wszy s:i-ę :na podw·niu p.::i-sp-l(;SZ:n.eg:G pociągu 
poc1_ągu <:ksp•res,oweg'> w Czern.i-0wcach. ,v ciąr-.i 
26-ci\1 g;oo.zl!Il. kryjówl-11. swe_i :nic opuszczał i ·N" ł.e!!l 
~po-sob dlOtslat si~ z Rumunii dii.> ~ ·icmicc. C"t:r-~::iie 
Jego P,!ro nie~al zupehu:e znisz.cw::i.c. a v.- 62,gu sy-e: 
~Tozy po-s11a; su~ tylk,D suchym chl,..hem 1-ióry 
miał w k!Leszeru., a dwa razy zdołał :c1,rp_ić ~ę ~ .o..iy. 

HUMOR ZAGRA. ·1cz. 'Y. 

- Zdaje i-ę., it p.&n Osi.-e.1sk.t oże:Jil Sitę. 
- Poczem to ~dzisz1 
- Spostrzegłem, że ro ~w,nego cz.:m u::::n..a 

L ~#"~ kóbiet. '7,,1'~ St.ow ~ 



Str. (i 

?rogram „Radja Poznańskiego" 
Sl'looa, 15. kwi~a. 

7,15 Gareta pornn.na. 13.00 Sygn:ał czasu. 13.05 
ltonccrt gramoron.owy. 14.00 K,omuinikaty Pata. 14.15 
Komunikatv gospod. ro1in. 14.30 Kwadra:rl.s T.ow. Zie­
mianek Wlkp. 17.00 Audycja dla <l7Ji~ct. ~J:15 K_,qn~ ::e.rt popu:l.0i!'1Ily, · 1-8.45 Da.datek-':d:o··Q.lazety · porallllleJ 
R. P: ,,Silva .forum". 19.00 Radjogawęda ż,olmers.ka. 
19.35 Nadprogram z ilustr. muz. 19.50 ,,Palestrrunt' 
operetka. (ftamsmisJa z Teatru Mlejskli.ego w Byd­
goszczy. -:::- Muzyka taroiecma. 

?rojf.ram „Radja Warszawskie1?0" 
11.40 Pr7~ąd Prasy Krajowej PAT. 11.58 Sygfl„ał 

:!Za.su. 12.'10 Muzyka z płyt gramofi,J,111owych. 13.1/J 
Komunikat meteoro.J.,og;i.c2my. H.20 K,omuruikat gospo­
;larczy. 14.40 Od~ dla maturzy:stów ~Literrrtum). 
1.3.0U Odczyt dla maturzystów (Hislorja. 15.50 Ra­
lj,ok:J."loinika. 16.10 Komrnnil.kat dla żeglu~t 1 rybaków. 
113.15 E\vac:l:ra,ns dla ro.ajmrodszych. 16.4.5 · Muzyka z. 
płyt gramofonowych. 17.15 ,.CzJ,o,vi-ek w przestęp,cy". 
17.4.j Koncert popular.ny. lS.4;'.i Rozmaitoścr. 19.10 
Skrzynka p,ocztowa no1nicza. 19.25 Muzyka z płyt 
gramofon,owych. 1935 Program IIl.a dzień 1nast. 19.40 
Prasowy D_zien.nik Radjowy. 19.55 Płyty gram,()fon,o­
we. 20.00 „ W~ód książek". 20.15 Odczyt muzyC2Iny. 
20.30 Ko-ncert międz:ylil..air,odowy. 22.10 „Svti.ęto chleba 
w Wenecji". 22.2.5 Recital Marj'l Labia. 22.50 Komu­
nikaty. 23.00 Muzyka lekka i ta:iecz:n.a. 

, 
ROZMAITOSCł. 

(-) J,1k długi je.sł mur chiń.skd? Mur chiiński h­
czy w jednej lim.jr 4.000 ki1omelrów, czyll wyniosii 
jedną d7...i;es1ątą częś,ć długośdl róWlnli.ka. Mur 11ti.c 
Je.st jednak prosty, lecz p,o,s,i~da szereg oonóg 11 
murów pohxz,uych, z którymi razem d~ll!OŚć jego 
wynosi · ~i-śle 6.300 kiiI,omctrów. Obecnie mur w 
wielu miejscach leży już w gruzach, tl'.l!Lemniiej 7.a,­
chował.o się jeszcze 20.000 wież. Niegdyś mur chiń­
ski po.s1adał 25.000 ,vi,eż :abroTIJllych IL 15.000 wieżyc 
~iruż:niczych. (wU 

~-) • "ie nowego p'}lt słmńccm ... Nic ooweg->. lub 
prawie... Kfoby n. p. p;)llyśfał, że wieczne pii.l'l'lo, 
.które ~-yduje si~ ,vy:nalazkiem stos111nkowo i!lii.edaw­
nym. liczy już sobie pooad 175 wiosen? A jednak 
tak j-est. W słowniku rungi-elsk!mt z 1754 :roku znaj­
dujemy taką oto defi1D-icję słowa .,kmntai.'71 pen" 
- ,,pióro ze srebra lub miedzil, zrobi®e w ten spo­
sób, by w jego ~m.ęlrzu mogła się Z!llajd.ować dość 
znaczma iLość atramootu, który spływa na koniec 

malem1 kropelkami". 

·Nr. 86. 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zboźowel i Towarowej 

(-) Z•eg.ar w głowie. Lipski lekarz dr. Becker 
poruszył na łamach pism fachowych zaga{inienia 
t. -zw. zegara w głowie, czyli zmysłu cz.asu. W naj-
rozmaitszych kołach lekarskich a także i1 p:rzy!11d~ w Poznaniu niczych zwrócono już ,)<l dawna uwagę na fakt, że Poznań dnia 13 4. 1931 · d h · • ł • Warunki: JfJU1tfel lmrto:wy, 1J1tryfet Poiilan,:JadiJitek' poza naszy~i~ __ OJ.Yf ,czas,Jwymi ,pięctu z:-nys atm, ma- nowo, dostawa· bfeiitca za -100··trg •... my .fesZ'?',.e zmysł}''.:inne, jak ~mJsł temperatury, zmysł , ,.Cenv trantakcyjne• · ·· m·ięśmiowy, z:nysł równoW"agi, zmysł hó1:u, zmysł bar- Zyt"J 15 ton:i parvt.et Poznań ••••••• : .;1 ,;' wy itd. Oto w ostatnich czasach zwróo:>no uwagę na Z~to 150 tonn parvtet Poznań ••• •,•~•-;•,:•~•: zmysł czasu, pozwalający nam w przybliżeniu orjen- Zv0~.,4

0
5
5
ig~~i;'!~i~ Poznań • • • • • • • •. • tować się co dn pory dnia ,a nawet ro diJ godziny. -'szenica fi tonn parytf't Poznań •••• -• .,.;~ Stwierdzono, że ludzie •Jddani nawet bardzo j.ntensyw~ .Ceny orJei,t~yine" 

'5,80 
26,85 
27,00 

nej pracy, bez" spoglądania na zegarek po 1kifku parytet Poznań godzinach określą, w przybliżeniu p:m; dni et. Co w~~ P,J;}~obien:e stale • • • • • • • • • •. • • • 3t,50- 32.oo cej i w ci~g-u nocv zbudzeni z glębol.i-:gJ snu, Teczmień przemiałowy -, 1 - · . ::'Ili 23,50-24,80 zw.la.szcza htdzie będący po czterdzies!ct, sh-:ri•~rdzają Jęc?:mień browarowy . • • :-,:~ :· :-:.:}: : : 26,0o-21;00 z stosunkow,J dużą doldadnością czas i g,Jdzinę. - lJ5,.,osobien•e m()(nc 
Wiemy wreszcie, że postanawiając si~ o f)e\vnej gi:>- 0 iJ:osobienie · m·oc~~ • • • dzinie obudzić, zazwycz.aj o tej gndzini~ się budzimy. Owies lednolitv nodalący się do siewu •. /,.- •• 26,00-:?1',00 

22,50-23,!SO 

Zagadhieniem tern zdjęło się szereg bardzo wybitnych Us;,osobienie mocne psychjatrów, którzy ostatecznie doszli dJ wnio$ku '\,laka t.vtn1a 65 % ..,,,,. w wor, •••• ";-~-;~;,. 39,oo-,ro;oo że posiadamy bezw.zrrlędnie zmysł czasu choć nie- Usposobienie moc1;e należycie może okreśf.:my i zbada.ny. Inn-emi słmv,a- ~flic~ os::r~· 65% wt ..... ·> ,"~?0,";'.. •. 48.oo-51,co mi posiadamy zegarek nietyltko w kieszeni, czy na I f}t~!b; 1m:~:ne • • • • ~ • •t- • •.•,,•,•.• • • ~'.gg:::~g ręku, ale taikże i w głowie. 1• Otrębv pgzenn~ (gn{b;) • • :-:<<:•.::: ;_; : 23.C0-24,0G 
l-) i>rĄdl{,o ·~tr.a{'IOIUC miłJ·1~y. Zaledwli.e nii.eć lat Rzepak • • • • • • • • • • • •. • • • • ,;; • • !~.c00o:_ .1° .. 1.·,cooo · '1.- d~ 1-t ·.... ·ni; ł ł • 1' ,, 1 Gorczyc3 •••••• ,. • • • • • • , • • • • ...,, ~ ~~ętu, ff .'7 CB.:f, Svvt!.Ul Sy.:";ewa, ~~a., clllUCtł „ v ~ ;e~- Wyka tatowa • • • •, · • • '' • •. • • ::\_:: • 45.00-47,0Q cię Pa<lilh, n .1uz zap-omn1 arn,o o ,me.1 zupeł1me .• 1kt Peluszka . • • • • • • • • • • • • • •• ,., • • 47,0C - SO.or już jeJ llli~ śp~ewa, chyba Jed1en1 ty1k,o aubor ł-c@o 0rocb Victoria • ·• ·.'.'. ·• ··• ·• • • • • • ;s. . 27,00-31JC ,,szlagera", łhszpa,n Josć Pada.Ha !I. to ina •nut~ bar- tub1n niebieski .t;.·.·~<-:~-. •.;;;::-•.•:•> 2200-2,,00 dro melamchiolij,n,ą. Padiilla sk,ompOinował tę J)l!Dsen- Łubin tóltv • • • • • • • • • • ·'' •• • ,.,. , 34.00-38,0t kę d/la ZIIlaiileJ irnbarocis.lki fra;ncusk'iej :\Iislinguclle, Seradela ••••••• • •,,•.••-.~_..:;;a•·•' • • • SIJ,00-92.0C 

~~~~;;~~1~ie ~}~r~~!~aj;~ ,!P~:;~;,d~:~~j~: ~~;:~~!~: ~rg::::~ : ? :-( : : : )~~: : [if gt!~ ~ut sk-ompoTuowal te 24 _tal.ty „Val~JCJ'l, kt11c!nil. Koniczyna t.ólta odlustczona .·,.·,.,.-• .'!-&.·. H0.f0-170,0f sw1~it oczai,ował, 1~ 111a k_t9ryC;_h za:riobi.l: w ~rut~tn1 Koniezvna t.ółta w łuskach •• · .. · • 7. ;z;,, • 60,rn- 7r,ct czasie ,ok;ol,o dZJJ.ewięcm m:1.I.rotnow z1'otych. Jezcll .1ed- Tvmotensz ••••••••••••• • • • • • 90.00-1(5,CC nak potrafił je latw,) zano]J!ić, to Jnlic ntn.iej łah-v•o Raf2Tas anoielski ••••• / ••• •.-i. . . . 90,00-110,t(, umiał je slrD.dlĆ. Rozrzucał piertindze pelnemi gar- r~tarh , "' .••••• ,. ••• _ •. • •• •. . • 28,00 - 30,Qo ściamtl. Il dii:s:i.aj jest tak samo tnedny, jak wówczas, Z•emniaki fad3lne , •• ; • 1 
•• • • • -~.•'. • • ,ł,50 

gdy tworzył swoją,, Valoodę''. ~'.~'.!;~;:~; !~~~~~t~!e · · : : : : : : : : : • • 1\5C- 2:: 
gp) Dziś dn. 14. 4. :11 r. kursy walut są na'lfęrrniące: 

Dolar amerykański 1 8.89,5-88.5 
Funt angielski l 43,21.25 
Frank francuski 100 34,76,5 

• szwajcarski 1ro 171,20 
Marka niemiecka 100 211170 
Guldeny gdańskie 100 172,68 

Okazja! 

e: &!& 
Konfoc działu l"etlakc.rJoego. 

Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 
Redaktor odpowiedzialny: Szymon .Majewskt. 

Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal. _ 
Redakcja· otwarta od godziny 8-mc.i rano do 2-gie_j po poł. 
i od godz. 5-7 wiecz. - Redaktor naczelny przyjmuje 

od godz. 1-2-giej po poł. . 
Czcionkami Drnlrnrni Leszczyń~fd<'j Sp. z o. o. w Lesznie!. 

. Za dowody szczerego współcmcia i· uczoy udziai w pogrzebie, 
za wsoaniałe wieńce i starania, położone około uświetnienia pogrzebu 
najdroż ·zego mego męża śp. 

Skł.ad,spr:ętów domowych ,t~ . 
dclinc raprow1dz. w centrum 
miast• powi11fowego, z powo"u 
choroby właściri~I• konvetnle 
na sprud■i. Do ob!ęcia pC!­
trzeba ca. 16 OOO złotych. , 

Znacznie zniżo11e ceny 
na 1?ci~i

1t: I Jana Barańskiego kuchnie 
i t. p. li Leszno, Leszczyńskich 37. Tel. 118 Konsl.antago Szczecha 

jak również Wielebo. X. Stróżyńskiemu oraz krewnym i znajomym, 
którzy oddah ostatnją przysługę kochanemu Zmaiłemu, składamy 
najserdeczniejsze 

Bóg za11lać! 

E Za tak lionie nadc3laxre nam tyczenia i prezenty • dniu ! : ślubu naszego składamy na tej drodze ser4eczne : 
~ Bóg zapłać! i 
~ ...... ~~~:.:~~:~ .. ~.::!: ..... _::.:~:::::._ ... ~ 

Walne Roczne Zebranie 
Banku Ludowego w Lesznie odbędzie się w piątek, 
du.ia 17. 4 hr. o godz:. 3popoł. na sali hoiska „Sokola" 

w Lesznie. 
Pr%}'byde wszystkich członków konieczne. 

Komitet: 
Po<fpr-011:urator .Mosią:lz i A. Wv~yń3ki. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 12:ao w połudn. 

sprzedawać będę w Mnrkowie Nowem 

l parownik, 2 prosiaki i 3 prosięta 
najw1ęcei <bjącemu za gołówke. 

Zbiór kupców przed p • .Kutiiakim. 
L. reJ.292-31. Nawrocki, kom.~ w Lesznie.. 

Reklama I 1st df lllDII 111111 ! 

Obelgę rzuconą na o. Aleks, 
Markowskiego z Swlęciechowy, nl. 
Lipowa nr. 4, dnia 3. sierpnia 
1930 r. (z § 186 k, k.) cofam 
nin!ei~7.em i p M. przeprasiam. 
Jan Białas, Swięełecbowa ulica 
Wschowska. 

Wdowiec 
lał 55, wła!~l gasl)odarstwa, 
poszukuje łooJ • średnim 
wieka, ktdn njęła!by sfę gospo­
darshvem. Pinie. r,osfadaj,ce 
kila tysięcy zł J.Otdwki zechc11 
sle załoslć pfśm. do tksp, .orosu• Pod • Wdowiec". 

WJdlieda1ie1ie ziemi. 
Poło1ona przy s~ięrydzyńskiej 
rola jest w parc:ełacb lub w ca­
łości do wvdziera:awienia. Błltsze 
wiadomo~ci: Leszno, 111. Lipowa 
14, II. piętro, od godz. 5-fi. 

Kupię 

kuchnię westf al. 
Zgłoszenia: I. )eakow1kl, 

skład kolonialny, - Les?no, 
Nowy Rynek nr. 10. 

Zgłoszenia pi/lm. no nr. "625 
K. L.• do eksp .• Głosu". 

Kupię beczki 
dębowe każde; nojcnmoścł • Bednarstwo 

tylko w f•ie Magazyn mebli. Wytwórnia taoicerslta• 

Pokój umebl. 64 mg. 
z osobnem wejściem, z nlrzy- g-ospodarstwo, ziemia pszenna -ma niem lab bez. natychmiest ty 11y I martwv inwentarz kompł„ tanio dó ,rynajccl■ , Odzie ? zabudowanie masywne, natythm, 
wskde elrspedycia .Olcsu". na sor.tedaż. Klonów.,ec nr. to, 

!)OW. Leszna. 

Pokój 
ładnie nmeblow. dl!! lc~ego warsztat reperacv1ny 010111 ntłychmłs~t lub później 

Leszno „ ulica Łaziebna 9. do wyoaicc:11. Odtie? •skaże Koń 
w w~:m! t!;~ro~z~e~~a~~~edzie. ekspedycja .Olosa". zgrabny, dobry chodacz 1 

nie strachliwy przed auta 
octrzcbny di, jednokonki, n 
ch-:lnfcj klacz demna kasz 
do 6 lat. - Piśmienne of . 
:i: podaniem cen,, barwy i 
uoraszam pod .Lady• do e 

Prima 

krawcowa 
Pokój umebl. 

z niekręoaj. wejściem i eicUr. 
ośwletlenfcm. do wynai~cia. 

wykonaje l{arderobc d■msh, les!M, Plac Dr. Mettfg& 
dtiedt;Cłl I cblopi(Cł, oo ce:n■c:h nr. 23, U. p, lewo. ,Głosu•. 
onysti:pnycb - J. Johnowa --------------------•■ Leszno, ulica Leszczyńulcb LICYTACJA PRZY MUSO W A 
nr. 12, I. P, prawo, W środę, dnia 15 bm. o godz. 2 popoł. sprzeda"" 

Służąca 
16 Ietaia, która już w miejsca 
była, poszukuje miejsca do 
wszelkich ptte domowych od 
15. 4. b. r. - Belsert, Lmno, 
Kościańska 32, • podwórza. 

-Uczeń 
moł.e sic; natychmiast agłolłć. 

Piekarnia I Cukternl• 
Leszno, ul. Łaziebna 2. 

wać będę w Lesznie przy ul. Więziennej 5 

leżankę, 2 stoliki nocne i krajobrai 
najwięcej dającemu za gotówki:. 

L. rej. 2i1-Sl 
Nawrot:ki, kom. sądowy w L 

UCYTACJA PRZYMUSOWA 
odbędzie sic dola 17 kwietnia 1931 r. o godz, IO.tej 
poładniem. Sprzedawane b~II mjwięc:ej daf,ccmn :za got6 

1 maszyna do pisaRia „Schmidt Premier", l ka 
skórzana, 1 kanapa pluszowa, 2 biurka dębo ,I 
4 krzesła i 1 maszyna do pisania „Continenł 

ZM&-kupni~c·;ch oriy Ou.owni Mi~js\clei. 
MAGISTRAT, Miejski Unąd Komornies1"' 

''. lU:c.!3 ... }4.,_ T:\: ~a poc7<'.ie wraz .i trgoo. J!r7.. yjuciel Rolnika'\ ,.Ognisko. Do~.owc'", ., AGENTUlO! P0ZA~UIEJSC0WE: Ra~iu: Po:owińsl,i. Jgn:, ~I. Paderewskiego. ~ ~oda!liiem pow1esc1ow_ym 1 dodatkiem ilustrowanym z odDOff. do domu włączme • a- Janowo: Adamczewski, Dworcowa. śmigieł: P. Sierant, S1cnkiewic,:a 2-!. Gostyń: roeł-pratami pocztc;vemi wynosi kwarL.7;03 zł, ipies. 2
1
36 zł, w eksped. i agenturach mies. miński, Rynek. Pooiee: Stcfmiski, księg:irnia. Krobia: A. Wlekli11ski. Wolnl.YJI' ~ 2,00 zt, ~ z ounoszeni~..n do .°:°mu 2;20 u. OdwddĄy numer 15 grosz.y,. , • · Sm0;zyuski, Kościelna 1. Miejska Górka: Walenty Szynka, Rynek .. Samowa: WQ«l 11-OGłlOSZBNIA: Ww-sz mihm. 1 łam. na str. 6 i..,,.~ gr. Rel,;Ja.tny 1 łam. w dżiale tryzJer. Julroslo: J. Ostrowska, .. lynek 9. Pogorzola: Ko.) drogcrJ:i, Rynek. 'Wkl;ł redak~JW, 00 8t .Na-,imnicjsze ~zenie kos?Jtu-j~ z.ł. P~y c~tem po~arzanin I ehowo: Dudziak, piekarnia. Dubio: p. Rawicz: R. Kowalski. Wl"oniawy! D.l.!a~xyń5 lio-n~la ~ ,Pny konkUHQCh i dochodz=i~~~ych ws~elkic rabaty, od- z.aborowo: _szmira) p,yuek,_ Matyla,_ Rynek. Wlosz:lkowico: Wojlkowhk, pi~kt.:-nia. 9~ paib;ą, Za · ·_ podane ~ me Fll:tPD~łn)l odpow.tedziulno~I. Clecbol\·a: 1'.oschel, Krz1-włu: Bo!. Pdarczyk, Rynek. OsJeCflJa: Suwelsl,;i, uł. L~Y,1 w ram pneiZkóil w Qkładzie,_. 91'8ffiRJoW1UJ, w,-ą das, łłtajków np„ wydawaktwo me odpowiada ł.n aoAblrca& ni~ ptsma a a~ nit t:b:aj;i praM da odidMo«it~ 



D1.ie<l?.ic✓.1ka ju%· nie L1n~zyłJ, gdy.z choro\'<nałc.1- na 
nogi. 

Na podjt·ździc robiI,J si\ coraz tłumniej. Zja• 
wHo si\ kilku elega'.1tó\v z rniasta i kilkunastu żoł• 
nierzy. Nim Zafesiki. sko11czył tai1czyć z panienką, 
IVl.arysia byL1 ju,~ ob(ężon.a. Odbijan•) ją sobie r~ 
wyśc.:igi. Szczegół niej zaś dobijał się o n 1ą J ózck 1 

Btirak: młody, L'.[Hnożny rzeźnik z -;niasta. r tJ nie 
na żarty, bo 7.:1r1z na począH;:u zapowiedział Cecho­
wej, że przyśle sw·aty. Był to chłop{lk w·es.)ły i za• 
dzi-e.rzysty, silny jak tur, czcnvony jak pra\~1dzi,,ry 
burak i zaczepny' jak to 1?eźnik. Zabrał lvlarysię 
przen1ocą i nie ... Ll\·vat do niej nik:-,rnu dostępu. za„ 
les-ld o rHało nie płakał. j ul była dzi.2siąta, a on 
nie zata{1czył z nią jeszc.t.:e ani razu. 

Co gorzej wśród foJta taóczących wyrósł jak . 
z pod ziemi Jasiek Walczyk. i zaczęła się rywaii­
z.acja między nim ł rzeźnikie:11, ,..Ą_ż się Cechowa 
zlękła, że jej ro7.cdr~1 1V1arysię na sztuki, zwłaszcza, 
że obaj byli dobrze podchmieleni. 

Biedny Zaleski został na boku. Ani mu się byłiJ 
równać z takiemi dwoma smoka.mi i zresztą nigdy 
nie był skory do bijatyk. Zwrócił się wię<: o pomoc 
do panien:Ri: żeby to niby kazała /\1arysi 1Jdpoc2ąć 
1 wzięła ją z sobą do p,),koju. 

Panienka, która tańczyła poko!ei ze vi'szystkie1ni 
fornalami i gośćrni, przyrzekła, że sfoJro tylko ;nu„ 
zy,ka przestanie grać, wyrw:i,e Nlarysię k-a.\'X'ałcrom i 
po~tara się z nią p<)ffi6\,,i.ć. Aie za.miar ten J!:aznt 
sit: trudniejszy do uskutecznienia niż można o,·11 
przypuszczać. Burćlk dni rnyśk.1ł jej puś-:::ić. Co i r~ 
1nijając grajkó,~,. r.~tH.'.ał itn pieniądze, i"~by nic prz•:i­
stawali p-rać. 1\i1arrs:a ledwie żvła, lecz rz-eźnik ni~ 

"-"" w J 
n1iał litości.. Unosił ją \V taf1cu z takim roz:nachem. 
że pril\vie nie dotykała zierni. Pot leł n1u się 2 
czoła s1.nanieniarn i, sap_lł jak :-niech '.{0\~radski, 2.dJ-
1\VIUiO się, że lada clnvila ustanie - i nie usta\" 1; 

Jasiek :krążył naol5ol) niczem jdstrząb, usih 1 

jący odebrać łup drug1en1u jastrzębowi. \Y/ p-~wn 
~hwili Wi?asnQI: odbijanego! i d:>skoczy\X·s7.y do J\1 '· 
~si ~ lY..ht. ~h wll~i.l t:. wP.;4ł_. ~ l~}};k_ kJ.2.ii: i~ 11.·, 
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spostrzegł w porę, puścił dziewczynę i zatiJozył się na 
ludzi. Ale nie dał za wygraną. Skoczył za odd~!.ając~ 
się parą i w ręoe jego błysnął nóż. Podniósł się 
przeraźliwy pisk dziewczyn i ikobi1et, orkiestra umi, .. 
kła i na podjeździe za:kotł:>wało się skłębione mr'J­
wisko uciekających od awantury i pchaj~cych się 
patrzeć. ?.aleski, który nie spuszczał z oka Marysi, 

. ooążył ją wyrwać Wakzykowi na chwilę przedtem 
aim tego ostatniegl'.) trafił nóż rzeźnika. żolni-erz 
pedł na ziemię, brocząc krwią. Na ten widok inn.1 
!żołnierze rzucili się na · Buraka, aby pomścić ,fo:>fegę, 
Burakowi zaś pośpieszyli z pJmocą jego mi.ejsi:.:y, 
przyjaciele i zaczęła si,ę prawdziwa bHwa. 

Cechowa latała naok3!o ja 1k osZ.:1lała, naw'Jłują-c 
Marys~ którą Zaleski zaprow•f!dził do chv•Jru. \X1eran­
'da opustoszała. Kobiety uciekły do sadu. CL:ha noc 
letnia zatrzęsła się od krzyików i kun en tów. Bito się. 
na noże i bagnety. Kawalerowie z miasta d~1fi kir!­
ka strz.ałów rewolwerowych, na szczęście ty H<1.) na 
postrach. 

Me dziedzic zate[-cfonował natychmia.st na ptJ~· 
tj~ i do szpitala i nie upłynęło dwzich::eści.a n1inut 
a przed dworem zawarczały rnotJcykl~ i sa,1ochód. 

Awanturnicy dali si~ wziąć prawie bez oporu. 
rryłko dwóch żołnierzy uciekli:) w pofe, a jeden goś(: 
t miasta dał drapaka na rowerze. ~a placu boju p:>­
rrostało dziesięciu rannych, z tych dwóch bardZl) cięż­
ko. Jednym z nich był Jasiek W'alczyk, Nóż utkwił 
mu w, piersiach po rękojeść. .W dodatku został stra­
towany i skopany: pn::ez tych, którzy bili się nad jeg 1). 

ciałem. . 
. ;w'alczykowa nie była na dożyn1kach . .l'vlusiała iść 
tło siostry, ~Jny dróżn,ika ,ko,l,ejoweg'), nueszkającej 
pod lasem. Afe dano jej ,znać, OJ się stało i przy• 
biegła w chwiH. gdy sanitarjusze składali Jaśka na 
lllOSze. 

Rozepchnęła I udzi i rzuciła się na n ieprzytom• 
tlego syna, wyjąc nfeiudzkim głosem. 

- Jaśiulku, dziecko rnoje, dofo moja: Jezusiie 
tlkrzt.żQ.walll:1 Zabili i:nl go1 41.r_u:.;,;-dowali, t.akłuli .• 



ryste Panie! l,udzic miłosierne! lv{atko CzęsF~ 
chowskat OoJoo<>!. .• 

Objęła rannego ramionami raze.'11 z n1Jszamłi 
łlie pozwalając go zabrać. 

Lekarz szpitalny w biaiy1n fartuchu pochylił si~ 
nad rozpaczają.cą kobietą i diJtknął łagodnie jej ra-. 
mienia. 

- Uspokójcie się, matko. Ni:c n1u nie ~zie, 
Musi·my go zabrać do szpitala. 

Z gardła oszalałej matki \X'} r,'la! się dziki wrzask. 
- Nie dam! Nie dam mojego synaczka! Nie 

dam! 
. Sanitarjusze stali bezradnie, bojąc się j 4 ruszyć z. oba,vy urażenia rannego. 

Lekarz obejrzał się na policjantów, którzy p:>­
chwydl1i zr~cznie \Valczykową i przytrzymali ją, d0r 
póki karetka nie odjechała. 

Nieszczęśliwa kobieta za(:hrypła od ik1zyku. Ody, 
ją puszczono, p:>pędziła drogą do miasta wślad .Zł 
sa·mochodem nicze;n pies za triJp-e.m. 

Dożynki s:kończyły się smutnie. Takiej bijatyki 
nie. pamiętano od najdaw·niejszych łat. Była już bez-­
mała północ, ale nikomu nie chciał,) ~ię rozchodzić,: 
Kobiety stały gromadkami, zał&ir1ując ręce, biedo• 
ł!lc i popłakując. 

- Doczekała się \VaJ~zyiko,va pociechy - rzekła 
Skibina. - Słyszane to rzeczy? Sama. chłopaka p:>­
S,Chnęła, żeby się brał do Marysi i teraz ma. tv1~ 
IViła mi l\1a&'da.. 

- A coż to ona, taka pani? - wtrąciła Pie­
.trzakowa. 
~ - A ~wnie że pani. Dobra dziewucha, nima ,oo 
ganić, ale od kiedy zjechała z t-ej \Varsiawy, nimd W'ł. 
łl'SI spokoju. Jeżeli się predikiJ nie -ożeni, to s1ę wszy.,, 
gtkie chłopaki wy:1nord ują i dla ndszy-ch dziewuch nie 
Jostanie ani jeden. Styszanif 10 rzcezy, mJi.{ciewyl 
•. -. I(ie<ly ona żadnego nie chce - rz,ckł2 Mar­
~nowa. 

- To niech idzie do klaszt Jru, a nam tu nie 
Qt.~;z,i ~JW~Wa~ ~le ~~ • 4zi~W..U,~h. 



-- Ja~a to klasztorna! To ty idź! ~ uj,ła· 
1ię za przyjo.ciółkt Zośką Stankic\\,.k:tówna. 

- Ni mata się o co źryć~ bJ i tak \Vas uie 
weźmiemy - odezwał się niespodziewanie jeden z 
fornali - Marysia czy nie Nlarysia. 
1 Dziewuchy, rozzłośdłY. si~ a 5wierszczanka .al• 
pytała: 

- A gdzie ona jest? 
- Gdzie, jak 1:1 ie u r .cąoty - o·apowi~clział.x 

Pietrzakó~:na, zjJdliw,.1 od młodych lat j.1.ik m.Jtka. 
- Ty widać po sobie ,miarkujesz - zc1kr 1..y~ 

:zała pi5kli\vie Zośka. 
- A <lyć nie po tobie. Gdzieby t.an1 który 

. skusił się na ta~ą pokrakE;! 
Zośka uderzyła po sw-:>jemu w płc1c1.. Jcdn-e 

dziewuchy stan~ły po jej stronie, a. inne p) stroni-c 
Pietrzakó\vny. Zrobił si,; taki hann:der, ~t p.1nt dzie„ 
dziczka wys1.ła na .tr~1ne,k i z:..1pytJł.1 z niepokojem, 
~y się znÓ\V co sta . 

- A to dzie\\'llcily się biją, proszę wie!tn-Jżnej 
pani - odpowiedział stangret. - Chł<)py się pobiły, 
tera na nie prz_vszła kolej. 
r - Bójcie sit~': Boga, tL1.iewczyny - rzekła pąni . 
.-.- O co się tak ikłócki~? 

- O nas - objaśnił fornal. - Wzięły się za 
łby, że to \Vszystkie chłopaki latają za Marysią C~ 
~howianką, a dla nich nic nie został•J. 

- Choroba nie chł,Jp! - zakrzyczała popędJi,. 
wie Pietrzakó,vna. - żebyś tak ... 

- Cicho! - krzy•knę1a pani. - Proszę się ri:r 
zejść. Dosyć już na dzisiaj obr<.1zy bJskiej. 

Popuszcza ly n1arkotnie gt:>\vy i zacz~ły się rozl! 
crod :'!•\ szepcie co~ rni~dZ.Y. S:Jbą i tracają~ si~ łok,. 
~ 



Marysia siedziała z rządcą i r>.anier. ką ,v rna1ym· 
pokoiku za jada!n :t!- I.,. ri:. J.\\ 1,1 zabJ. \'?a \V Jdbijc..nego 

tak jej się dała \xre zn~ki, że aż si~ popłakuL, b.i-e"' 

:laczka. Zato rząd~a wpadł \v dobry hum•)r. T·Hn-­

tYCh zabrała kare~ka szpitahLl: a on został na pl~1cu. 

Usługiwał Marysi jak jakiej króle\~1nie. Przyn:ć~r 
Jej herbaty: posadził ,v fotelu : •Jkryl szałem, 'ii! 

la siG zgrzała i mogL1 si~ zazi~bić. 
Gdy zaś zabrakło IT1u dalszych pon1ysló,~, za_. 

pewnien ia jej wygody. usiadł n.1przeci~rko i \\'lxl„ 

trzył się w nią jak w obraz. 
Marysia, za,~;,sze przekorna i za,vsze sikora d:>. 

tartów, roześmiała s~~ i !·zekła: 

- Co się pan tak zagapił, jak wól w malowa!W 

vrota? 
Panienka przygryzła ust3. żeby się również nie 

:oześmiać, a rząde.1 po-:.:1en·ricninł. Wła~ni.: ukL1.d.1t 
.obie uroczyste •J5wiadci::'.yny \V oberno~ci pJni\...nki, 
.ia której pon1oc licz:, ł w:t:cej. ni1. na .swJją \x·y1now<:, 

t krotochwilne st>wa Marysi tbiły go z tropu. 

Na~!e na podjęździc zrobi łi:> się ~ntsl?n~ J 

,at«muały: trwożne krzy,ki. 
- Co to? - 1..a~.Jłała P.3-nicnka. 

Z-a.leski skoczył do <lkna. 
- Oorct Gore! 
-.- l..łboga ! Ozicń ! 
- Panie Z.l~sl.=i ! PĄni..! ~ł 
-~ s.. iicmia' 



J 

~---~··..., ....,V'_,U ....... q_c.HUJ 1tc.1..:,; - .1..ctwlJULH)' ognt-
szają.ce kob!ety„ 

R2ądca podniósł ręce do gl1:>,vy i znieruchomiał 
tiiczem żona Lota. l\1arysia \~iybuchnęła płaczem, 

-J z~ nią panienka. 
- Oorel Gore! 
~ Panie Załeski, pa!i się, 
- Ludzie; ratujta, wszystek ogień id.d~ na wfeśl 
Pierwsza opa-miętara się panienka. Zerw.llJ się 

z Krzesła i natrząsnęła rządcę, aż si~ zatoczył. 
- Czy pan Z\varjował? Nie(:h pan bier,e ludz-i 

i leci ratować. Ja zatef..efonuję p) straż. ogniową. 
r \Xiypadfa. z pokoju. 
Zaleski zatoczył błędnen1i oczami po gahinecie 
- Pr~dko! - krzyknęła J\1arysia. _ 
- Pan Bóg mnie opuścił - j~knął 0 1kriJpnym· 

g.rose-m. - Marysiu! Marysiu! ... 
- C2-y pan zgłupiał? - krzyknęł.:1 z gniewem. 

--. Pali się. słyszy pan? 
· RnsLy r ku drzwiotn; wy.ciągając przed siebie ręce 
Jak niewidomy. 

Okna od strony gan,ku Zdróż,J\\7ily sję Jakby 
~(I lnn_y zachodząccg,) słoóca. WsLystko: O'J żyło, p~ 
rlziło co tchu na •miejsce nieszczęścia. W k•Jściół.ku 
uderzyło w dzwony. Dwa wielkie st,)gi za Jipam~ 
którę dopiero teg..) dnia ogarnięto i w·yikjńczono, 
stały w piołnieniach, rysują.c się na tle detnnego, 
rtoc:nego n:eba, niby 0I·brzy:111ie po..chodnie. O'órą pły--
11ął powoli szer,1ki kłąb czarnego dymu i: iskier pto­
,to :ia \vieś. Ponieważ zaś ;:>d dłuższego czasu pa­
J'IO\'\iały susze, można się byli:) obawiać, że najbliższe, 
lrytt sron1ą chałupy zajmą się jak nic • 

.f c.~·di chod1,iło 1) same stogi1, ratunek był ni.e­
możl:\v,. , \'k tu wydrzeć ognjowi. suchą słomę? 
Naki..alo ra~zej tuyśf-eć o tern, il:b_y nie odpuśdć do 
ror.szer1el1ia się pożaru. W niewielkiej odległośc, od 
pierwszych wznosiły si,ę drugie dwa stog~ które lada 
thw:la mogły się również zamienić w poclR>dnie. 
Zaleski i dziedzic uw{jaIJ si(:, jak w ukrop1e. 1"1a 
;zczeście nim ogień zdążył się ponieść da-lej! ~ 
i«hały :Straże ogniowe z trz.e:eh s_ąsied{}~ psad i 

-

f ' 
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po krótkiej chwil i było pl:> wszystkiem. Stogi 7.g~sły, 
pod strumienian1i ~rody, nicze1n zdmuchni~te św~eer! 
l na miejscu gdzie jeszcze przed godziną, ja-:.nk1ły 
iłociste p!ony żniw~ czerniły się kupy f)tnych po­
piołów i niedopalnej sł<)my. 

- Jakoż tego rJiku nie wiedzi-e 3ię we d,vorze 
- rzekła Pietrzako\x,a. - Ano spraw:~<lliwie! Mia 
biedny naród cierpieć, to niech i on~ pJci,erpią. 

- Zamknij pysk, bolszewico? - oburzyła sił! 
Marcinowa. - Czy to ,oni wszystko zjedzą? Jaik 
panom niedostatek, to biednym nędza. \Vi<lzit1 j;1ł 
Będzie się radować, że chleb Pan Bóg zabiera! 

- Taka śkoda, moiściewy! - uderzyła: w Iament 
Skibina. - Tyle chleba przepadło! Zara po żniwad1 
takie nieszczęście. Słyszane to rzeczy? . 

- Chyba kto podpalił! - rzuciła któraś 2 k)biet 
- Bajdy! - oburzyła się druga. - Ktoby t~ 

podpalił? 
- .Malo to gałganów pJ świec:e chodzi? Sam< 

się przecie nie zapaliło. 
- Ano nie - zgodziły się inne. - P~wniie 

pan dziedzic ka~:~ 7robić śledztwo, tJ się moż= ~ 
wykryje. 

- Djabła tam! - rzekt1 Skibina. - Już ttn 
ro podpalił, d!.Jbrze się zabezpieczyt 

- Tak~ego dranid naleLidoby Ż)\~·cen1 sp:1,ić -
zaperzyła się Marcinowa. 

- Ale --.. odparła ze złością PićtrzakJw1 -
może jaki biedny chciał się przespać w s1omi~. ż1! 
to go nikt p.Jd dach n ie przyjął ... 

- Biedny~ a na papierosy to mi::ił - wtrąciła 
Skibina. - Słyszane to rzeczy? 

Na wschodzie zaróżowiła si-ę smuga jutrzenk~. 
Robił się dzień. Ludzie zaczęli się ro ~ch.1dzić z ocią­
ganien1, bo \vłaśnie przyjechała poli..:ja i"' pan d7.ire­
dzic ~ _Zaleskim udali się· ponO\"<'nie na rniejscc niK2-
sz~zęsc1a. 

Marys!a wracała z matką do do1nu. Szły f).)\X'Gfi 

zroszoną n1i~dz„1, bJ były zmęczone i ro1-.11a\·d-1ły, 
o tern, co La~zł J • ... ' ~- ... 
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··~ Zaleski o mało n fe pla1kaf - rzekła M~u-ysi1a ,.. 
- Pewnie się boi, że go dziccb:ic wyri.'.uct za t•.:n . , 
Q,7.1ell. 

-Cóż on te.mu winien? - zapytała Cechowa. 
- tWinicn nie w1ir1ien, ?a\vsze to r1.~dca odpiJ• 

wiada za wszy::,tko \V maj~1tku - odf)'J\'ned1.i,1la 
dziewczyna. - Podobno pan dziedzi-c k~va1 n1u po­
stawić przy stogach \VttriO\vnika, że ~J na d·'Jżynki 
zlatuje się różna hołota i r1Jzłazi się wszedz:e iJk 
te mrówki. Stangret tnówi{ .. 

- I nie posta\vił? 
- Nawet nie \Viern; af·e chyba nie, boby prze. 

,ci~ nie było nieszczęścia. jakby wczds narobił krzyku 
- Ano, będziesz go 1nia!a na su1nieniu --- rzekłc 

Cechowa. 
- Jakto? --- Marysia przystanęła, patrząc z obu• 

rzenie1n na n1atkę„ 
- Bo be.z ciebie zgłupiał - roześmiała sie stara. 

~ ?...at 1ni go. Dobry chł·Jp, afe. widać nie\vytr zymały 
11a kochanie. leszczem takiego ni-: widziała. 

Szły chwilę w milczeniu. Od da'.ekich ściernisk 
szły chłodnawe podmuchy wiatru. a \V czystem, pJ­
rannem, powietrzu unosiły się pierwsze srebrzyste 
nici babiego rata. 

- Niech 6ędzle pochwalony Jezus Chrystus! 
Drgnęły obie i podni·Jsły głowy. Ale ten, co 

fe tak po chrześdja11sku pozdr :)\vił, był już daleko. 
Nawet nie zdążyły odpowiedzi~ć . 

. - Antek! - rzekła zdławionym szepte1n NLa-\ 
rysia. 
, Cechowa przeżegnata się pob:>żni-1!. 
~ - Cuda się dziej~ - odpow.ied.zkiła m,Jdlittw-
ny.m tonem. - ,Widać go djabeł •)dstąpil. bo już 
rok nie słyszałam, żeby pochw·aHł Pana }3Jga . 

.i\1.arysia milczała. Stala z roz,i„l~n i 0n,1 tw"(/1rzą, 
patrząc za oddalającym się szybko Zc1\vadą. 

- Ano, widać Pan Bóg wysłuchał modlitwyJ 
twojej - ci~gnęła inatk,l. -- lvtówi;h ;:e już do lkar,cz •. 
my nie chodzi. Spotkałam się w-c%i:naj z I(acprową,: 
a{e nic moglan1 si~ z nią j )koś dJga<lać. ~»\ 
Si!i ~ nas. Sa.mfl n i.e wi~nJ, <lLa,c:zeQo ... 1 

✓ 


